
Ceno nu1.neru IO Uroszv. . 
„„m111n1iummm1am„„„„„„„ ... iii1iliiiiiiii.iHiii...iii„„ .... ,a„„„„„„„1111„„„ •. llliiiiilm. ... „„„„iiiincl.m••~-~••••·~•mmą;r:~~~· ~· _.~· ~114im11111„llil 

npf ATA POC/TOWA UISZCZONA RVC~ALTE.M. 

\VIECZORNY ILUSTROWANY. 
CENA NUMERU IO GROSZY. NR. 55 Rok \'lll I LÓDŻ, PONIEDZIAŁEK( 24 ·LUTEGO 1930 R. 

-------=---------------------------------'--------~ 

Wybory-do sejmu w Sandomi,erzu 
nie wzbudziły wielkiego zainteresowania. - W głoso
waniu brało udział 50 proe. uprawnionych.-Dziś wie· 

czorP-m znane będą ostateczne -wyniki 
~. '1 .. 1. i „Wą~DJol~nie" trof:q po-J D1andalie 

Robotnicy składaJą 
odpowiedzialnośt 

sa sfrajfd i satdrei ,., pai•e• 
mvśle 

Jak się „Express" dowiaduje, w d.niu 
wczorajszym odbyło się pod przewó
dnictwem posła Szczerkowskiego spe
cjalne posiedzenie komitetu -wykonaw· 
czego klasowego związku · włókniarzy, 
na któr:em uchwalono rezolucję w spr&. 
wie odpo,wiedzi dla związków pr;iei;ny
słowych, 'Które nie ' zgodiiły 's1ę na · ódb~·- · 
cie w.spólnej konferencji. , · ' · t 

Mianówicie jutro wystosowane· zo· 
stanie do związków . pl'Ź'emysfowych. pi
smo1 Yl którein wt6kniarze- stwl'erd:Zą: ie 
ich zdaniem, przemysłowcy _uchylają się 
świadomie od wspólnej konferencji z rn 
botnikami. K:onferencja ta mogłab:Y przy 
nie1ść poprawę stosunków międiy , obt,1 
zainteresow.anemi stronami,. wob~c . cz~„ 
~b wszelką odpqwied<,ialność .za . dal~zy 
b!eg rz~c~~· za wszelki~ft? rodzaju 3atat 
g-1, straJk1 1 t. d: składaJą-. \'vytącztJ.1~ ną 

związki przemyslowe. ___ . . ~ 

' f=łada mi~iśfta ' ., 
1!.oofu.epfuie 6udo01~ dnior• 

· c:a · J1Dfo6uso1Vega 

s d i 24 I t I Łódź. 24 lutego . . 

~Telefonem od wtasnego korespondenta) ludn?ści w czasie wczorajszego gloso- PO?,OBNIE 1 MANDAT, „WYZWOLE: ca centralnego · autobusowego w todiL 
an om erz, u ego I Z nastrojów, jakie panowały wśród OBECNIE PPS UZYSKA PRAWDO- Jak się dowiadujemy, budewa .dwor~ „ 

Przez cały dzień wczorajszy odby- wama widać, ŻE DUŻO GŁOSÓW U- NIE 1, STRONNICTWO CHŁOPSKIE zostata już przez magisfral: definitywnie 

wały się w tutejszym okręgu, obejmują- TRACIŁA PPS. Poprzednio z okręgu te 2, ŻYDZI, t. J. MNIEJSZOŚCI NARODO zdecydowana. Istnieją jeszcze pewne 

~ym trzy powiaty wybory do sejmu. go PPS miała 2 mandaty, „Wyzwolenie" WE l~ a o piąty mandat rozegra się wal ob~ekcje ze st~o_ny wt~dz a~~ini.~t.rą 
2 i stronnictwo chłopskie 1 mandat. ka między komunistami a endecją. cyJnych, · odnosme zatwierdz·ema mi~JS· 

Wybory nłe wzbudziły wielkiego za- ca budowy centralnego dworca, obJek-

lnteresowania i odbywały się w nastro- cje te jednak mają być w , ciągu bieżące 

J 
go tygodnia usunięte i. sprawa budoWY. 

u apatycznym. Z dotychczasowych mel dworca autobusowego wejdzie w przysz 

dunków widać, ŻE GLOSOWAŁO ZA- 11Jił!(, -flUpC:ÓDJ flJOrS~OllJ§flif:fi. łym tygodniu pod obrady _miejskiej. 
LEDWIE 50 PROC. UPRAWNIONYCH - ---

DO GLOSOWANIA, podczas gdy w ro- d~mof!o SiC ~-dghalnej refora.g Z kulą W ple·cac, ,h -~. 
ku 1928 brało udział w wyborach so podoCkU ·obrofoweeo 
proc. uprawnionych do głosowania. Warszawa, 24 lutego. lałoby masown likwidac1·0 sklepów. fJral ślufJ posf'llsiet.-nv „ .., · o61u6ieniec: 

Ta mała llczba głosujących tłumaczy Pirzy ud'Ziale kilku tysięcy osób od- Po kilku godzinach narad przyjęto 
się przedcwszystklem pewną obojętno- byt się wczoraj wielki wiec drobnych rez?lucje, . wypowiadając się przeciwko Warszawa, 24 lutęio • . 

ścią na sprawy polityczne i po żywej agi kupców wszystkich branź. I '. , pro~ektow! reformy podatku obrotowe- w' 1 <Teel.po~ ctal~nt koresp.) . . ' *~ : 
•. . . Wlec poświęcony byt s.prawofu po„ tto Jako niedostatecznemu. . , es~ . o~ . e s ynowept P?~ ~"'!1.: . 

tacJt BIJ za wstrzymaniem się od gloso- datku obrotowego. Wszyscy mówcy wy Dluższa specjalna rezolucja zawięra lo_nY. został. w . nH:z~kle ta1emm~żvcu 
wania, z powodu wycofania . słe Usty powiadali si~ przeciwko rozpattywane- apel do stronnictw politycznych sej~µ r o'kollcznośc1ach m.e1akt A.leksandel' - .ft!~ 
nr. 1. . T • mu obecnie w se1"mie rzndowemu. 11ro1'ek senatu o zmniejszenie podatku Qbroto- ttet.Gd M' ud l i d , l l 

· · · „ t t · 1 · • · . Y acner awa s e o (<,os( o Q 
·z powodu dużych odległości wsi lltowi . podatku . obrotowego, twierdząc, że, wego, ~os a ma r~zo ucia. upowazm~ b -. _, ,,ć śl b· . . 'k , . ·ktar•· 
i · · · przynosi on zbyt malo ul~i kupcom. tlan prezydJum wczoraiszego . wiecu do oglo ja Y ""-7lll . u .. z !a;ami a. przez . ..,,, 

grn n - rezultat wyborów nle jest jesz-1 d 1 
b" „ .. t b . d t t szerfia streJ"ku 'protestacyJ'nelYo kupców ' przechódzi, padło w Jego kzerunku /Ulk<J 

C Ś i . J b d e o c1ązony 1es o ecme o ego ~ op . . ~ • t ló , • · . 1 • • • ·, • • 

cze znany. zę c owe rez~ taty ę ą nia, że ufrzymywanie podatku obrotowe ~dyby stuszne ieh postu.Jaty nie zostały s_ rza . 'Y· . . . . . .· 
znane dopiero dziś wieczorem. · I go w dotvchczas'Owej wys-0kości wywn- przez irząd i sejm uwzg-lędnione. Jpedna z ~ul trafiła ~a w plecky. · 

· · · o prowizorycznym opatruri u ran-

Bestjalsłf.i mord w Warszawie 
%6rodniars somordowal młoiliieni , onluft11Ja-rjus~a ~n~-

. ,;ajq,; · si~ nad jefio irupem · 

ny prz.vstavil do ceremonii ślubnej,· z· ku 
lą w plecach. Następnie dopkr.o w tow;i 
rzystwie zaślubionej co ż'Ony· udatsię ?o 
ciągiem do Warszawy, gdzie zgtosit sie 
do szpitala. Rana okazała sie ·lekka„ '. · · 

:t~O,,;em~ svQfe·~.;O: 
,., c:•asie ,.,„.I.ft:„~ · ·- :' 1~ 

• • .i Paeyż; i4 .. 11wte~· ·. 

Warszawski łaan:ucha · zbiegł ze zrabowanym łupem w :ej~~1,~0~~rv~1~~~~a~r~fi~$Y~~ 
. . . botę wieczór wybuch prochu, w następ 

Warszawa, 24 lutego. . .rów w Łodzi. Mord ~ Laskim ~ał ~ ca mógł wynieś~ .łup z d0<brze pilnowa- j stwię czego powst~t pożar, który zni~·z'-

(Telefonem od wł. kare.sp.). . kład rab~owy, gdyz wszy~ .. ~.~ szaty nego ~om~. Pohqa warsza\':5krt Wfl~zal czyt cale ?rząd. z~me .. ,. . . . . 
' antykwaT)usza zosta~y wypro~J:ilOne. ~.sze!kie siły celem wykry~u bestJ:?.1- · . . Vf pgnm spaltły1 .s1ę ZY,~:ei:n ,3 robot-

.W Warszawie dokona.no wczoraj za Zagadką pozostaie tylko, 1aik morder S.I( E:go mordercy. mc.e, a dalsze 3 odr,.tosty c1ęzĘ1t~ rany. 
gadkoweito morderstwa na osobie 60-le- - aa 
tniego Mikołaja Laskiego, a!lltykwatju-

! • 

sza. 
W domu przy ul. Sliskiej 6 • 

. Po rozejściu się z żoną Łaski, zamiesz 
kiwał sam odnajmował pokój u :nieia
kiej Trąmpczyńskiej. k rodz:.Oą komu~i
kował s i ę or. bardzo rzadko, , a sąsiedzi 
także nie wiele o nim wiedzieli. Antyk-

-23-1.etni morderca-degene·r:at:. 
iruł luds-. 6u ·prsvelqdat · si~ i_€1i prsedśmier,num . 
· m~ftóm 

wariusza odwiedzali często handfarze z New York, 24 lutego. czas pracy w porcie otruł robotnika p'or·· niósł alarm. Lecz. Baker. pqd groźbą re-
prowinicji, przywo·żący prezważnie ;ia- (Telegram w!asnv „Expressu") towego, posyp_Jljąc strychniną jego chleb wolweru zmusiJ gQ ·do wypicia kilku ty-

biał i drób. Często gości e nocowah w Policja nowojorska aresztowała nie- i następnego zaraz dnia wyjechał do ków. To wystarczyło. Po upływie pół 

mieszkaniu a:ntykwatjusza. · zwyktego mord'ercę, którego, czyny 'sta- Bombay'u. W pierwszej lepszej aptece godzi.ny już nie żył. · • . · 

Wczoraj wieczorem około godziny 7 nowią jedyny w swoim rodzaju rozdział ku~it c:ankali i w Bombay'u otruł znów I w;czo~aj, gdy c~ciał • uśmierci.ć ~5 °" 
przybył do Laskiego jeden z jego klijen· w historii kryminalistyki. Jest to młody l dwie osoby: . . . . sobę, P.°V:'męta mu· się no.ga .. Są~iedz1 qo
t6w Wacfaw Piłatowski i ku swemu zdu anglik, 23-letni James Baker, mający na Gdy połtcJa rozpoczęła poszukiwania strzegli, , Jak' wsypyWał Jakiś biały pro~ 
mieniu zastał drzwi wejściowe otwarte. sumieniu aż 14 mordów z premedytacją. za mordercą_. Baker umknął do. Nowego szek pewnemu panu, w taski którego u

Wszedł on do mieszkania i natknął się James Baker rozpocząt swą zbrodni Jorku. PrzYJął. tam posadę ~łuzącego. u dało mu sle. w~raść~ Na. wsz?zęty aJ.arm 

już na progu na ciało zamordowanego czą karjerę w Hamburgu gdz.ie udało słyni:ego chemika Quggenhe_1ma: W cia.- Baker rzucił się do uc1eczk1. ~ogon ~a 
Łaskiego. mu się ukraść pewnego ;azu buteleczkę g!-1 pot. r?ku zachow~~ał s1.ę menaga.n: m~sowym mo~d~rcą trwała k1lkanaśc1e 

Na irłowie widniały głębokie rany ze strychniną od weterynarza me. ~1~me przysłJ1ch1wat ~1ę te~u. co mmut, wreszcie Jednak został schwyta-
d 0 d · ł tka. R b i • • • • mów1t Jego pan o wtasnośc1ach · mektó- ny. 

za au.e u. erzeruem m .0 an Y10 Gdy w1ec~orem s1edz1ał ze swym ko rych trucizn · - Podczas przesłuchania zeznał te 

b~rdzo wre.le. i zbrodma~z prawdopod~b legą. w k_najpie, .w.syp.at mu stry~hninę Po upł~ie pół roku zwolnił się z po truł łuClzi, .gdyż sprawiało mu to pr~yje
~~d ~lmz3.Jbiciu antyd<wariusza znęcał się I ~o p1~a 1 spoko:me się przyglądał 1ak <>- . sady, lecz przed swym odejściem ukradt rlmość: Starał się zawsze wkra$ć w ła-

• • • • fI~ra Jego S~<mala w strasznyc~ męczar-

1 
swemu panu kilka probówek z•truciz.na- ski człowieka. którego zamierzał zamor 

Przyp·omma to zupełnie szczegoły , mach. W, c1_ągu dwuch. tvg_odm otruł w ~i. Pi~rwsu1 jego ofia!ą stał ~ię właści- d~wać, albo~iem sprawiało mu tem 

s~ynnego mordu ,dokonr:ineg~ przez ł..a- ten spo~ob ~eszcze. dwie_ o~iar~. c1el i:111eszkan.1a, w ktore.i;n mieszkał: większą przyJemność patrzyć' na przed

o.uchę na osobach matzcn.kow Tysze- j ~zuJą~, ze mu się palt z1e~ 1 ~ ,vod .no- _ ~1cszcz_ęśl!y.'Y zauwazyt, ze !3aker. ~~iertne m~~i .umierającego, jeśli był z 

. . . . . . gam1, wyjechatdo Yv enczu ~l_'.> lF,t_·pod sypie mu jak1s proszek- do .kaw~ 1 -p~)/11m ·zaprzyJazmony •. 

} .•. • 1 ·~~\, -~· fl-·: 
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Adiutant Abdel Krima katorżnikiem 

Piotr Klemens b. kapral leg.łi eudzoziemskłej, dzięki sprytowi został 
wodzem ·riffenów. -„Baszę EmfnencJę~ rebeIJantów ywieziono w łych 

. . dołach d Ouyany 
Jtari~ro c:slo11Jiefló, ftlórv 6ul du •q DJojrilJ olruftońsf:f t!I. 

Dziwnego pasażera zabrano klika dni otrzymuje tytul „kaida", a Abdel Krltn rtym Wódzeńl rlffanczyków. łiiszipartle Ntezwykt~ Jeniec stale przed sadern 

temu na pokład okrętu „La Martiniere'', w cjowód swej sympaiji żeni go z nai- uważali go za przyczynę swoich niepo- wojennym w Meknes w r. 1927. Oskar• 

który odiplynąt z portu Algieru w kie- vfoknleisza. dziewczytzq TJlemienia Uria- wodz:eń na froncie marokańskim. Nato- żony jest o dezercję z LegjJ cudzozlem

runku Gujany. Młody jeszcze człowiek, geł. Kłet:ns od tej pory zowie się ł.l:I miast teńi:r francuscy i hisz.pańscy nie skiej, o prowadzenie szkodliwej dla 

o twarzy ogorzałej i palącem spojrze- Hadż Alima.n", czyli „wielki pan z Nie- mietł słów dla szlachetności El ttadż francjł propagandy politycznej, o roz-

ntu, dzwonił kajdanami, wstępując na mie<;". Alimana. powszechnianie manifestów wzywaJą-

poklad okrętu naładowanego już pasa- Abdel Krlm zawdzięcza, mu zwyclę"'. A kiedy ~gasła gWiaz.da Abdel Krlma cych do walki z Francją ł do wspoma-

żerami w więziennych batatach. stwó. Oficer szfabtt Si M. Ahmeda ttczyr i taciętx r~beljant poddał. się razem z gą.ttla powstańc6w r'fffańsikich. Peter 

. A jeszcze tak niedawno temu, ten r!ffańczykó\v sekret.ów nowoczesttej armją, Kletns uciek1 w góry i ukrywaf Klems bron!f się energicznie przed za

sam czarnooki mężczyz·na przyjmował strateRH, naprawia wfa.snoręcZitlte stare sie t,atn prtez szereg miesięcy. rzutem należenfa do wy-wiadlu niemiec

hołdy dostojników marokańsklch, same- armaty, dostarcza tajemniczym sposo- Wpadł jednak wreszcie w zasadzkę, kiego, natomiast udzielił sensacyjnych 

mu Abdul Krimowi rndą stużyf, p.rotek- bem nowych karabinów, odbywa mę- zastawioną nań przez sprytnego kapita· informacji o tajemnych wizytach nieja

cję okazywał jeńcom wojennym, był pa. czące ćwiczenia z czarnymi wojownrka- na Schmidta z oddziałów wYwiadow- kies:ro Gordon Cummln~sa, który odwie-

nem życia I śmierci dzikich „moghaze- rui - fest dus~~ l?.owstanif. l taktycz- CZ'YCh. dzaf Abdel Krima I odbywał z nim dfu-

nisów" - bożyszczem riffańczyków. • ··~ "!'\~!!lftht<E!fllMJii"5· li t • „. , t 1 i a a gie narady. Obala też punkty oskarże-

Zawiadomieni o odjeździe do kator~i nia, odnoszące się do jego czynnej akcji 

s1ynnego Piotra Klemsa - reporterzy R•··" 'i-·1· k' t' (,. · • „ „ ,„ · • ·" ż. f podczas bitew. 

~a:rr~d~~rP;Jlin~~~ ~;.~:~e~s~~;]: ~ ro I ufY JES. ·~~ ' SIBr an em . źadne9;~1&~~cu~~ !0~r~!~~y{~1 z~~ 
nych anegdot, lub zgoła jakiś aforyzm -=·•·t-gstjab dulfl\skl rdłł~ s•ompana kOńczenie swej ostatnłej mowY. 

o zmienności losów ludziklch. Ale Peter . razell'fA Z1u aołnlerzoml Pomimo to skazano go na śmier~. 
Klems mllczał uParcie. Ironiczny u- Lecz dzięki interwencji rządu niemlec-

~mlech błąkał się na jego wąskich, za- Przyzwyczailiśmy się do tego, że de w otoczeniu oficerów wyższych od kiego osobliwy awanturnik unfknąl 

dętych wargach, a w ciemnych głębo- królowie ziemsc'S7 występują pravvie niego rangą. . śmierci. Ostatecznłe skazano go na do

ko osadzonych oczach czall się glębokl, zawsze w mundurach, kapiących od zło W rewji na wspólnym óbiedzie, żywotni f)obyt w katordze na Gu/ante. 

nfemy smutek. ta, ie mają rangi conajmniej generalskie gdzie piiemieszano oficerów z żolnle- Ci co znają Piotra Klemsa nłe wie-

Jeden z dzlennlikarzy w wilie odjaz- o !le nie wyższe, itp. rzami, król popijał szampana., czu:ąc się rzą, by niezwykfa kar]era „kaida 'El tta-

c!u okrętu dostał się do wnętrza więzie- O ile niezwykłe wrażenie budzi mo- doskonale wśród swych wojskowych dźl Allmana" miała tak nudno się skoń-

nla, zwanego kwadratowym domem, nareha, występują-cy oficjalnie po cywil kompanów. Przechodzif od i.rrupy, do czyć. 

gdzfe spę~zono stado katorżników, ma- nemu, w stroju nie odróżniającym go 
1 
ltru~y, gawędząc ze wszystkimi przy- - .On ucieknie. Napewno uci~knle t 

Jących od1echać do Gujany. wcale od przeciętnego obywatela jego , Jaime i wesoło. - zostame królem wyso Koralowych albo 

Zbici w gromadę, czekają w wielkiej, kraju, o ileż bardziej sensacyjnym jest Dopiero późnym wieczorem „sl~r- dyktatorem esklmosów - tak mńwl~ 

sali na syg-naJ wartownika. W cze.rwono 1 widok króla w mundurze sierżanta. żant" potegnał się serdecznie ze swo- koledzy Piotra Klemsa, żołnierze LegJł 

białych koszulach i ~-e1nianych spod- Takim ukoronowanynt sierżantem im bata.J.jonem i odjechał do Cannes. cudzozfemskief. 

~~iw~~k~h~am~hz~mP~k~k~l~~WKmd~~ !ll~~!l!U~~~~~~~-~-~-~-~~~~~~~~~~~~~~~~ 

nikaml, wyglą~ają Jak. klowny. Jest ich Kiedy bowiem „niebieskie diabły" t 
przeszło sześcmset. Przeważają murzy- czylf 22-gi bataljon strzelców alpejsi<l.::h u--·e11l p·- o-srzebono 
ni ł ara~o'YI~. Jest i TJOlak-f:wald Ma- zostal przeznaczany do okupacj! Szt ez- · ....... ._, Iii 
t:vs._ uciekzmer z Gujany, ktoref!o .zde- wlgu

1 
w czasie plebiscytu po wojnie R a d i ... .&I I ._ 

ma.s~owana J10 d_lu_ższym 1100,VCU'! tv l światowej, wtedy król Krystian zostat OZW21e z ona &ODO .„. e -•eeo 
Le~Ji cudzoz1em_sk1e1 w Bel A~b~s. Put-1 qbdarzony prz:ez batalion tytułem .,sier ziemianina ZDolazfa SWÓJ drób 
ko'-vnlk znal ta1emnice katarzmka, aM l źanta honorowego"„. DO «:meniarzu 
nie zdradzi! f!O, fldYż Matys svrawowal j Król jest z te~o zaszczytu niezmier-
sle dobrze i obiecywał. vovrawe - zdra- nie zadowolony i przy każdej sposobno· W Chester, w Angljl, odbył slę przed I shay i wsz:ystko wydawało się zalatwfo-

dzil ro mściwy 11odof1cer ..• Jest i staw- I ścl podkreśla swą wojskową godność w J)rzysięglyml w ostatnich dniach bardzo ne, ale panią Crawshay cięgle coś cią-

ny Sad! ~oh~~d Ben .Achmed „P~ I tym batalionie. ciekawr proces. . gnęfo do miejsca jej dawnego szczęścia 

s!r~ch . Algieru , na sum1eni? kt~rego I Nigdy nie zapomina 
0 

swoim "hono- Przed · sadem stanęfo małżeństwo małżeńskiego. Wyszukiwała sobie roz-

c1ązy kilka zb~o~nl. A, le osob1sto~crą n~;, rowym przydziale" i ilekroć bawi we Crawshay, ale nie stanęło po jednej stro malte pozory, rozmaite przyjaciólkl, go

clekawszQ wsród tJch „byfycll ludzi PrancJ·i·, •.awsze odwiedza oh swy~h nie: pani Crawshay była oskarżycielką, dne odwiedzenła. Na takiej to wizycie 

Je t Peter Kl ms adJ 1tatzt Abdul Krl a · "' a pan Crawshay oskarżonym. l była właśnie w lipcu ostatniego lata 

.,s~ara emine~ia" rebeliantów. m 'I kompanów. . . Niegdyś zgodne to maf żeństwo roze- kiedy imyszfa Jej ochota zwiedzić młeJ-
Djabeł siedział w tym drobnym, .ner- Ostatnią wizytę złozył k!ól swem~ szlo sie i pani Edyta Crawshay mieszka , scowy cmentarz. 

WOwYm człowieczku. Jako młody chło- . batałjonowi w ~blc~łą niednelę. Do R1- odtąd w miejscowości Ludlow, ~dzie Błądzs.c po nim, znalazła kaplicę gro

pak ł.1Cleka Peter Klems z Niemiec 1 za- ! qule~, malej. m1eśc~ny w Alpach. 'Fran- prowadzl1 jako dyrektorka, wlel'kt za- bową, Jaką wznló!ł jej były małżonek 

ciąg-a się do szeregów Legji cud.zoziem- cusk1ch, gdzie batalJon test obecnie sta- kład automobilowy i garażowy. Pan dla siebie l swojej rodziny, a na niej ta

skiej. Jest zuchwafy, s,pry·tny i _ uro- cJonowany, .Pr~yjechał sa~ochodem w Crawshay zaś pozostał w ~J!indudno w 1 bllcę z następującym napisem: 

czy. Zwierzchnicy przepadają za nim_ towarzystwie Jednego z oficerów bata- swoich do~rach, dawnem m1e1scu w~pól- _ Ku wiecznej pamięci "Edyty, naJ

koledzy cZ1Ują respekt dla fenomenalnie !Jonui . . nego zami~szkania, obiec.awszy zonie ukochaflszeł tony Crawshaya Ralstona, 

śmiałego i ~dolnego kamrata. Z rekor- . Ni~ t~~eba mówi~. ze, przYJęto, go wypłacić alnmnta w kwocie 440 funtów zmairlej dnia 20 maja 1916 roku. 

dową szybkością zostaje kapralem \\71ęce1 mz serde<:zme. Kroi, przy dz wie l sterltogów, czyli przeszło 20 tysięcy p ż t 1 C h het 
· · · · · kach orkiestry i fanfar, zrobił pncglqd złotych polskich. rzera ona em pan !aws ay c a-

ku t~~~i :ae;~1~3 bs~~~~rn~~J ;u~~. ~cl~ batalionu - pierwszy raz chyba w dzl~ J Alimenta tilynęly regula~nle z. kiesze- ~~s~~tz~1~k°3~6; P~~~fj!Ti:J na k~~~~~il 
ka, gdzie pieprz rośnie. Nikt nie wie, co Jach armil słertant przyJmował detlJa nt p. Crawshaya do torebki pam Craw- aźeby przejrzeć spisy zmarłych. Ale 

mu wówczas strzelito do gfowy, Jakle tam jej udowodniono, że jej śmierć Jest 

llcho skusito go do dezercji. Zte języki niewątpliwa I zupełnie prawidłowo zapl-

mówią o nierniecklem lichu. które . pod- R~narki· na płoną"ym~ okręci·e· sana pod odipowiednią datą. 
dafo ~iot!owl my~! o przysłużeniu się U U Pani Crawshay uz.nała: to za szcze-

spraw1e memiedlneJ - na gruncie afry- , _ gólnie złośliwą PC1twarz, za rzucenie na 

kansktm. . Od śmwerci uraiowalu łe dobre serca nią podejrzenia, 1t nigdy nie byta i nie 

Władze Legjl przeraziły Się ucieczką maru nar.zv jest żoną Crawshaya, a jej dzieci nie są 

~lotira, 
0
ktbóryl uchodi ził zal n,!elad.a sprr- Pożar nietnieckiego okrętu pasafer· 1 cfągu krótkiej podróży morskiej z :Euro Prawowltemi dziećmi. Wytoczyła więc 

c1arza. aw ano s ę - s uszme - Le ki Mil h . " któ · k to 'Y ed · t "ł ś · r · l · i skar~ę do s~u a równocześnie a<lwo-
ten wykształcony wła<lają.cy kilku ję ... . s ego „ nc en . na rym, Ja p , ~rz mJO em m1 o c1 ca ei za ogi. k t i....J ..f 1 •d C h . 

kami rz.edsi 'b!orcz młodzieniec I już doniosły teleR'ramy, w porcie nowo- to tez kiedy f>OŻar wybuchł marynarze I a J"' naµisa o ~aws aya z tąda-

~Kgfuy st~ć się ~iebez~ecz,nym aglta- jorsklm nastąpił z niewiadomych m'ZY- błagali strat 9gnfowa, aźeby przede-I nfem,t abf usun;.k ta~hcę grobową. i po

torem. Zaalarmowano ted~ oddzlaty wy czytt . \\--ybuch, strawił statek ten dosz- wszystkie1!1 ratowała tych skrzydła- ~o~tki sz ę r~f~ru r;;:':~e eh odpow1edn!ef 

wiadowców o ucieczce Piotra Klemsa, czetnie. . . . tych pasazerów. Strażacy jed~ak od: Żądanfu temu stało ;I• . za<lość 6-

rozesrano za nim gońców Wszystko na- Okręt plonął kilka dni 1 całe jego J>Owiedzlell, te to szaleństwo, ze ptaki ttifm t r d , P 

różna · urządzenie wewnętrzne zostało str a- znajdują się w miejscu, do które~o do- o. ~ prz~s'l o o rozpra_wy, . iprzy 

P Piotr Klems wyw!Ja się jak !Piskorz wlone przez ogień. Telegramy stwier- stać się trudno ł nikt nie bę<lz!e narafat k~ór~J J7n:Ckze ł sęf złhf t zwroclł uwage 

z katdeJ opresJI, wymyika się z pulapek dziły, że nikt z ludzi t>rtvtem. nie z~Mł, swojego :tycia dla nich, zwłaszcza, t~ ~a ark~e ;t, f~ ~ a . j~ orJ~ jnle .mogła 
I szczęśliwie przedziera się do Riffu ale zaz.naczyty z ubolewaniem, ze wh z pewności;\ poginęły już od dymu i so~ i ż:1~f n JeJ ar;il ~· am. ej mterle

Oj?arnięt~o wówczas zawieruchą wo~ pożarze spłonął ~aly ladun~k iywyc . gorąca. • ją 1;onle na ~7ta~~!:1: i;o~~ J>OZWa a• 

fenną Dzięki grutowneJ z.najomoś<:I kanarków t słowików, w l1czble 1 ty- Maryrta.rze ustąpili, ale ustąpili po- clw mężo . jeż 11 . j i ~ sow b-ze

wszv~tkfch narzeczy rlffańskłch t ka.byt- sięcy, które okręt „Mil11chen" wiózł do zornle. Pokryj~mu ukradli poprostu kil- nie są za:r~ion: ie n eresy oso 1ste 

skich dostaje słę do osledlł plemlenl:t Ameryki. ka masek gazowYch I pod Ich ostoną, • 

Ben! 'urtagel. Jednym z tuml.narzy owe- Stalo s~ę Jednak inaczej, a to, tylko wdarli sił dt> przedziału, ~dzle się ptaki 1~"1!ift••••_.•N••••
••eo~·••••• 

go szczepu bYlł sam Abdet Krim. . dzfękł dobremu sercu marynarzy pło- znajdowały. Na szczęście przewldvwa- Lekarz•dent at . 

Niemiecki awanturni!~ zostaje przed• • nącego okrętu. nla, że ptaki .tut nłe żyją, okazały s!ę 1 • Y a_ 

~tawlony wodzowi rebeljant6w l bez wY I Marynarze, jak wiadomo, S4 z reg11 płonne. w tef części okretu nie było t P~nnJ Horow·cz 
siłku podbija jego serce. Abdel Krlm u- , ry wte1klml przyjaciółmi zw!erzl\t. La- , zbyt wiele dymu, a Sl'Orąco nie dosięgło U I 
chwvcony ze spotkania z ml\dtym i da kot, małpka, ple1, który słę zabłąka Jeszezt n.reuo &ictytu. 

dzleinvm białym sprzymierzetkem", na tett poklad, posiadana prr.ez kłóregoś I Marynarzom udało się uratować pra Cegleł11łana 28, I p. fr. 
mtanu„e 1!0" swoim tul/utmrtem. Peter z nidł w klatce papuga, staj" słę ulu- 1 Wie ws1vstkle kanarki I słowiki, które, 1 • 

Klems jest prawą rt:"h Abdel Kr!ma i bieńcami ealej zafoil. I wynfe!lone na śwlete powietne, podzle prZ1fm.nfe Od 2.0d~. 9-1 

llwlelbla·nVlTI dowódca konrego szwa- Nie więc dziwnego, że slowlki i ka- kowafy Im naipiekniejsiym swoim śple- Teleff!D 1~8-26. 

'dronu powstańców. Po upływie raku narki .na okręcie „Milnchen" stały się w , wem. 1 .... "••••••••• ... „ ..... „, 
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,.,Czarna l :is '' 
aości, fllórsę nie lu6iq płacił 

została rozesłana do wszystkich ; hoteli w Polsce 
Dziś I dni na&łflpnychl 
Ulubiona m•strzyni ekranu 

DbliA CZECHOWA 
Łódi, 24 lutego. I nie uregulował pokaźnej należności i u- Ostatnio do wszystkich hoteli Rze-

Od dłuższego Już czasu grasują po lotnil się w nieznanym kierunku, zabie czypospolitej rozestana zostafa_ „czarna 1 
Polsce liczne jednostki, które mogłyby ! rając z sobą swą . garderobę I bie- liznę. lista", zawierająca spis nazwisk nalogo ~ 
założyć zwiqzek bezpłatnych gości hote 1 Dyrekcja wspomnianego hotelu wyto- wych hy}en hotelowych. List1 zawiera 
lowsch. czyla coprawda sprawę paniczykowi, vrzeszlo 200 nazwisk, 

oraz Warwick Ward, Belty Car• 
ter I Mahołm Tod 

1 w pięknym dtamacie erotvcznvm 

. PRZED WYRDKIEfłl 
Większe hotele w Łodzi, nie wYlącza jednakie rozprawa nie mogła dojść do z których kilka jest znanych wszystkim 

J~c oczywiście Łodzi, dotkliwie poczęły skutku z powodu ; ' . . niemal hotelom na teirenle pań:~twą. Są . 
odczuwać istnienie tel nie:tarejestrowa- niemożności doręczenia "PoZWanetnu między nimi nazwiska skądin<\d, bar:dio Il, 

ttej organizacji, której członkowie posia wezwania. '. -, .· znane. figuruje tam · naprzykład ·, byty 
dają Wypadki podobne przybrały ostat- generał B., kilku popularnych lekarzy i t 

, HE 

W spółczesnv konflikt małteńskl na tle 
powieści Roberta Hic.hensa. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie
stry symfonicznej pod . dyrekciłl A. 

tysiqc i Jeden sposobów nlo masowy charakter, co zmusiło sto- adwokatów, nie brak również książąt ł 1 
na to, by po dłuższym lub krótszym po- warzyszenie przemysłu hotelarskiego hrabiów, a między nimi wspomniany już I Czudoowskiego. 

byde opuścić dyskiretnie hotel, nie uregu ·do przedsięwzięcia ostrych środków za- przez nas ks. Jerzy J. 
lowaws1y należności. radczych, zwłaszcza, że jak stwierdziły Do szczególnie niebe~plecznych ,~dar 

1 

Początek seansów o godz 4-ej po poł. 
w sob i niedz. o godz. 12-ej w poł„ 
ostatnieiio o ~odz, 10-ej wiecz, Ceny 
miejsc na pierwszy seans od 1 zł„ 
w sob. i niedz. od ~odz. 12-ej do 3-ej · · Taki „lepszy gość" umie swoim za- obserwacje, oszustw tego !l'Odtaiu mozjadów" należy · 

chowaniem wzbudzić zaufanie u służby dovuszczaja.: sie zazwyczaj te same oso- fferman K .• handlowiec z Łodzi, 
hotelowej, którą n;Jta bene traktuję z by. · który zarwał bez mala już osiem hoteli; 
góry, co jest pono właściwością ludzi, . Ustrzec się przed nietni jest dość trud- na sumy dość pokaźne. 

po poł. wszystkie miejsca po 1 zł. 

bogatych i pewnych siebie. Z kuchni ho-I no. gdyż, jak to już zaznaczyliśmy na · Nie trzeba chybą podki;eślać, 1 że oso
telowej każe sobie ptzynosić najlepsze 1 wstępie, są to przeważnie 'by wymienione na „czarnej liście" nie 
I najdroższe dania, a że zalega z rachun ludzie wytworni i o v.•M.kopańskich ma- otrzymają w żadnym \1ocelu pokoju. 
kami, nikt mu · się na to odważy zwró- nlerach. · · . · - lig. -

Wybuch dynamitu 
"' łiopolni f!órnoślqsfdeł 

cić uwa~i. bo... • EH+ fil d W'**•••-••• 
· · ~ezencJa l odpowiednie postepowanie . Katowice, 24 lutego. 

robia przecie swoje. 'Zl. · I · ' ' Na kopa.ilni Kleofas należąicej do kon 
,m właściciel hotelu i stużba poczną JaOS~rnorno pr•es~ OS( cemu „Gies(:he" wydarzył się st·raszny 

snuć jakieś podejrzenia, „gościa" niema -bur-••ła .• -. „-... 11:. ... ~e mło ... et por- wypadek, który pociąiginO(ł za sobą t1-zy 
już w hotelu. Poprostu wyszedł na mia,_ „ -.'UJ -.-..-.~-. ... łil ęw „ -1· 

t i · J • • • 'l W · k I b d j · · ł C I i t U'll.ary. s o więce Słę me z1aw1 . Jego po o- Lódt, 24 lute~o. ę ę pewno uz zy a. zy w esz, e a zatrudnieni 111a dole g6rniicy do wier-
ju pozostały tylko walizy, ale te okazu- Od niedawna byli zaręczeni. Termln dziewczyna była moją siostrą? C~y cenia otworu celem załozen!a dynamitu 
ją się przeważnie puste, lub zawalone ślubu ustalono na ostatnie dni bieżącego wiesz, że ona ni~ zniosła swej hańby t 1 załQlźyli świd~r; w chwili jednak gdy 
bezwa.rtoścfowemi przedmlotamt miesiaca. popełniła sam?bó!Stwot I Ja łnaczeJ nie , &wi<ler znailazł się w sikale, nastąpił wy-

No, l szukaj wiatru w 11olll. Gdy pewneg-o wieczoru siedzieli sa- mogę 1>;>stqp1ć -, k?Cham cię i dlatego j huch. Tnej gór~ky odnieśli taik siln~ ra 
A tymczasem ,,lepszy gość„ mie.szk~ jui ; mi w jej zacisznvm pokoiku, w osadzie chcę zejsć z tego swrnta. . iny, że jeden z nich w drodze do szp;tala 
w Innym hotelu - w Innem m1eśc1e - , K. pod Łodzią, Stanisław M. opowiadaf Dziewczyna rzeczywiście targneła zmarł, a dwaj illlni do•go.rywaią. 
ma Jui nowe okazałe walizy. które są Je , 0 swych przejściach z okresu wojny bol się na życie, zdołano Ją jednak urato- l 
g.o bodaj jedynym ale dobrze opłacał- 1 szewickiei. · , wać. · I coocooooooooooooooooo 
nym .wYdatk1em. j - Stuchai - odezwała się nagle na„ !W! *'PE& mm •emo• = 

Niektórzy ·Z. tych ~ości ~ą naw~t !ak . rzeczona _ mówiłeś fr!f fU:Ż .tvle Q .tych . 
dalece bezc~elm, że nfe chwytaj~ się z~d I wszystkich bitwach.„ Nie lubię słuchać 'Xe. 1 · I &. 
nvch f?rteh, lecz ~oprostu OŚ~lad~za-J~. o \Vojnie ... - TYle·W tym czasie- p.rzeży- JarflJOfl)••. ina -~auallJ•• 
po dluzszym .Pobycie. w hotelu, ze ~1c n!e ' łam. uciekając z . Rosji .z rod.zieaml. Po.- "':I ~ 
za~tacą z t~J P~Os~_el przyczyny, Z~ me 1 wied,z mi lepiej, CZY·:· w .txrn .. ~ząsi.e nie Jeden Z UOŚ«:i źObijg, drUSi €i~Żi'i0 
maJa ~becn.e płenie~zy, ale $:rotow1 _są __ f miates rti.c w. _spólneg-o z ~adna; kobietą? .1 ~··· , -a'ODD•• 
wszel}ne , zohowląza-ma pokryć, stdY · ,... · - · ·· ·. · • , ' , - „~:.f C!l - ---. -· ' ' '· '· , ·1 ~ 

„sytuacja nieco si.'! 110prmvi", . ~Ptzez ki)ka minut. tt'~m nfilczeme. 1.~; . ~~ lute~o. O świcie poczęto s1ę l';zchodZtl do 
Kierownictwo hotelu jest po części IM. z\\rl~rnt i odpowiedzią. . J.uź od wielu lat mieszkancy Lasko- domów. . . 

bei:ra dne. Ma tylko jedyn<\ drogę: wy- . - Che~ być szczerym ·:-· .odezwa! wfo. Chocianowic, w-!osek znajdujący ;h Obcy przybysze rów?1ez. 
stąpić sąqownie pueciw niesumiennemu się wreszc:e - mam .n~ sumien.1~ wielki się t'UJŻ ,pod Łodz.ią, żyli ze sobą na wr<>- ruszyli do sweJ wtOSki, 
lokatorowi. D.r~ga. ta jest z~yt ucia.żti~~ s.?rzecll. To. ~Y,ło g~z:eś p~d Kil{Jwem„~ giej stepie. Przyczyn te~o antagonizm.l:ł ~d~ maleź~ się w odlegtoiic~ k'ł~<~dzie
I wymaga duzeJ c1erpliwośc1, choćby JUZ ·W nocy z.ai~.ismy Jakąś WI~ś. Wyzna trudno się doszukać. Fak•tem jest je.cl.mik stę'Ci.u. ~okow ~d lokalu st~azack1e.go, w 
z te .~o· wz,ględu, te w-ezwanie sądowe ; czo~10 mi k;-va~e;rę w chacie, w; której że gdy tylko krórykolwiek z ,laskowiczan gęs·twime · leśnei rozległy Się strzały re-
nigdy nie może dotrzeć do rąk oszusta . zna ,~owat~ ~ię Jakaś mto~a dz.ie~' c.zyn~. ośmielił się zjaw:ć w Chodnowicach, wolwerowe. 
hotelowego, który co pewien okres cza- ! W.. ci_emnosciach ~awet i.eJ dokladm.e me mieszkań·cy tej wioski witali go ta;k „goś Dwaij z poś·ród młodzień.ców, J?zef 
su zmienia miejsce pobytu, odwiedzając , wi_d7,1!lr.em.„ PamiQtam . .?-~ byla to 1akaś cinnie", że przez dłuiższy okres musiał ~abi;iga i Wła~ysła.w Plac.ek, . padli na 
wszystkie większe hotele w kraju. I ucic~mietka z Bolszewii · i ze ~o.spodar:-, się kurować w szpitalu. z em1ę, zale-waiąc się krwią. P1e.rwszy z 

Przed kilku .dniami ,.Republika" do- i u ktorego przypa~lrnwo znaleźhsmy się Te.n sam los groz:ł ró~ież chodano- ni.~h, .iprzewieziOf!Y do sz;pitala, ~egoż 
ninc:fa o takim ptaszku, zresztą przedsta · razQm, n.azyw.a_ł się J. . wiczanom, gdy wyruszali do Laskowiic. - dru~ 1eszcze ~zion~ł . ducha, dr?l~1 z~ś 
wicielu: jednej ze znanych rodzin arysto ! W t~J chw1lt M: spo1rzat na narzecza- K . . . L _,,_ . <l0ip1ero po kLlku m1es1ącach wylizał się 
k•ratycznych w Polsce, który, mieszka- , ną:·· Dziewczyna była trup!o blada i t·orn,:los dma w a:s1KoW11Cach odiby- z ran. 
jl\C pnez dłuższy czas \V najelegant- drzała na c.ał~m ciele... · wała się wiellk.a zibawa sfra'ż.acka. Kilku W wyn:ilm przeprowaidzonego decho 
szym hotelu warszawskim, „Bristolu", - Co c1 s1ę stało? - krzyknął prze- chocianowickich mfodzieP<:ów, mimo n:e dzenia policyjnego aresztowano nie.jakie 
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będzie film 

p. t. 

.., 
• 

rażony. bez;p'.e·czeńostwa,. postaoowiło u.dać się do go Wladysława Pakułę. który Z!llalazł 
- Wyjdź! Nie mów nic.„ wyjdź - nieprzyjaciół. się przed są·dem, o-skarżony o współu-

. wybełkotafa. Uczestnicy zaibawy przywitali ich d~iał w krwawym napadzie nt chociano-
1 M. nie pytał o nic i cicho w,ysz,edt z bardzo wroigo. Chodanowiczanie nie w1,czan. 
mieszkania. Nazajutrz otrzymał lakoni- zwracali jednak tadnej uwagi na groine śvria<llkowie, z.badani pl'ize·z sąd, z~z-
czną kartkę: '-· . miny strażaków gdyż ze strony niewiast nawali na konyść oskarżonego, 

- Ody będziesz czytał te słowa, nie n-ie spotkał ich żaden afront. . Paikuł·ę ul'liewinnio111-o. 
W· IQM ™5 HłWll „ _h*#'*ffli tt 

„. 

11\reszt-owanle ·· niebezpiecznej Oszustki 
· Wyłudziła od tłyrek torów szkół ł~dzkich kilkadziesiąt 

· tysięcy złotych 
Łódź, 24 lutego. jechała w dalszą drogę. Okazało się w6-r tych miastach jej ofiarą padli wyłącznie 

W ubiegłym tygo&,iu zjawiła się w w~, że '!szys~y .dyrektorzY;, kt6rzy ją dY!ektor~v śzkół, którym przedstawiała 
. Lodzi jakaś mło~ ele~a.noka niewiu!a, przyJDlo":ali u SJ.ebte zostali przez mą naJr<>~maitsze fałszr_w~ za_śwład.QZenia, 
' która. zł<>żyła wizyty niemal wszystkim okradz~Ill!· • • Niektórych z posród nich pomysłowa 
' dyrektorom miejscowych zakła-dów na- W ozntakówna sClągnęła im z miesz- niewiasta nabrała na kilkanaście tysięcy 
. ukowych, ~ kań bizuterję, gotówkę, a nawet i garde złotyc~. • . • 
I - Jestem nauayclelką języka p<>I- robę. • , . • , · . PoltcJ~ ł~~ pcsi'ada1ąc ry~pls 

skiego w Wyższej Szkole Technicznej w ~·~0d°'Y~' ktorzy wresw.~ ~- ,,nauczy01eąa ', rozp<>częła energiczne 
Gdańsku _ mówiła, przedstawiając od- ZUl11liel1, ze mieli. do cz~;enia ~ WJ!~f1,~o poszuk1w~. , 
powied:nl.e zaświadczenie, na nazwisko waną ~ustką 1 ztodiieJką, zwróctli slę W d1111u wczora~ym ustalono, iż 0_ 
Wandy Woźniakówny - Zostałam ok- do pollCJ!, , . . szustka zatrzymała _Slę u ~erownika 
radzi°":i w pociągllt jadącym do Lodzi. !~' w~~~Jąc ~ch~~en.te. u- • szkoły w Czekan:-~ pod K~IS:Zem. 
Bardzo mi przykro, ale muszę prosić o s~l~y, 1Z Wo:i:~o~ ,est }Uz pos~u-1. Aresztowano Ją w tej . miejscowości 
pomoc. Gdy tylk<> wrócę do Gdańska, k1~ana przez. pohCJę memal wsi·ystk1cb 1 sprowad.:zono p<>d konwojent do Lodzi, 
natychmiast odeślę pieniądze, w1ę~zy~h miast w Polsce. · Zb~dana w urzędzie śl~dczym, przyz 

Dy ktoir bil' dl . • <>li. NiewJ.a.Sta ta w Mał0polsce występo- nała się do swych wszystkich występów 
i v :e . ry ro .1 a nieJ, co ~o„ wała pod nazwiskiem Weroin'.ik.i Wierle- Dotychczas nie udałi0 sie jednak s!wie:r~ 
K.orys z nieb zaofiarował nauczyClelce I lakówuy w Poznan_iu jako 1.0iJ'a Fiba -'·-:c· 1' ,..·, ł""""''-·<> 'ci ńd .- k ł · · · 

I ocl .t ' • ' p<> ' li • • got6 k · ' · - ~ "'· v •...,. „ ... ,,, S 1 ;;. :yz O ra;za O Sle1 Iz 
n· e?, ian~ ~0':' . zy~zy · JeJ w ę, chówna, w Białymstoku jako 4.nna IY.ó- wszystkie nazwiska które.mi się pe . • ;Ju.ti 
to tez Wozniakowna nie mogła na.ne- ' l''- k K t • h '"1- L d. 11_ 1 b l · ' „ "' ;;. 
k , b!'ak 'ł . . 1 •n.o. ws a, w a <l"tvlcac ' JCiiAO ~ w-al wa a y y zmyślone, przvcz.em· właściwe 

I ac na wspo czucia. · Zają,czkilwska itd. go uesztowania nie chciała podać · · 
Po dwudDlowym pobycie w Lodzi wy · Charakterystyczne, li we wszntkich · · • · 



=--·•;• ·=· - - .. - „ 

Mojt MijA~uRjl 

·~~~I 
,,Dobranoc i S·ka" 

Gancegal (plajty i protesty, · detal l hurt) 
w pewnej ważne! i bardzo pilnej sprawie musiał 
się połączyć telefonicznie z firmę DOBRANOC 
i S~ka (protesty i plajty, detal i hurt), 

Gancegal odm~wia krótkę 'mo-dlitwę za po
'myślność sprawy, .„. uk'asute rękawy, podchodzi 
do aparatu- i •zdecydowany 11.a wszystko zaczy
na kręcić 

- B~-u-u.:u-u! •• B-u-u-u-ał. huczy aparat 
- Hallo! Kto •mówi?„ " ' 

- ,,PORANKIEWICZ i S·ka, fabryka kra-
watów, • .'' 

- Przepraszam •• ·· omyłka - odpowiada 
Gancegal i nalp-ęca po raz drugf ten sam numer, 
starajęc się nfe e~pelnić żadnego błędu. 

Chwila cl!iZy, potem zn'owu:- -

- B·"·u-ia.!u-! • B-u•-u-u-ul 
- Hallof.~ 'Kto p~y apar~~ie?. 

3 k SS łBm& HUJ• 

• 

CASINO ta. -- ~~ 
· Dziś po raz ·ostatni I • .I~J. ... 

61m poci - tytułem 

~,Zelazna 
.·Maska'' 
Dramat na tle słynnej trylogji 

Dumasa. . 

W roli głównej fenomenalny 

Douglas P airbanks 
ulubieniec wszystkich. 

Nad program aktualności filmowe 

Orkiestra pod batut, Leona 
- Kantora 

A 

I ~/mńJ.7~~· 
I !f'ł hlnhlotrf i ~-01 
l 
Włoski nasf ępca I ro nu 
i jego ma/żonka w roli gwiazd 

filmowych 
Z okazji zaślubin wroskie~o następ

cy tronu księcia Humberta z belgijską 
j księżniczką Marją Józefiną nakręcony 

I
. został, pod protektoratem rządu wło
skiego, wielki film, przedstawiają.cy 
nietylko niedawne uroczystości wesel-

! ne w Rzymie, ale również sceny % 

dziecięcych lat młodej pary. 
I Akcja roz;egrywa sie w chronolo~f... 
cznym porządku, niemal od chwili na
rodzin księcia oraz kisężniczki. W fil
mie brak jednak wi.zyt-y młodej pary 
w Watykanie, bowiem pjł.pież nie po
zwolił na zdjęcie filmowe. 

~ - Tu mówi li~ma ,,POLUDNIEWSKI I Sy-

ł nowie,,„" Czego pa.n eobie życzy?... ' 
-Omyłk'a.. ptz~praszam.„ - odpowiada 

Gancegal, rzucajęc słuchawkę, , · 
Zły, zden~N.f., ~11biera li~ .do nakr.ęca· 

nła tego samego numeru po raz trzeci. 

Pocz. seansów w dnie powszed
nie o godz. 4.30, 6, 8, 10 wiecz. 
w sob. i niedz. od godz. I 2-cf 
w poł. Ceny miejsc na poranki 

1 zł. 

• 

Demonstracja tego filmu odbywa słe 
1 obecnie w różnych stolicach Europy, 
; ale jedynie - 1>ned wybraną puhliez-

1

. nością. Konsul włoski danej stolicy roz 
syfa zaproszenia do elity towarzystwa 
i _ przedstawienia mają specjalny, uro
czysty charakter . 

Ostrożnie wkłada palec w każdę dziurkę, 

z namaszczenieni" 'czek-li •'aź tarci:a -wróci ~a ewe · 
miejsce i wreszcie słyszy ',po raz :-łrżeci: · 

- B-u-u-u-at •• , B..;u-u~u:.u1.„ 

- Hallo!;, Klo mówi?,.. 
- WIECZORKOWSKI przf aparade ••• 
Gancegal odkłada .. słuchawkę i powiada do 

siebie z. uśmiechem błogief szezęśliwoAcih 
- No,- n-areszcie_„ Teraz już będzie .,DO· 

BRymc i S-ka./' 
• I , 

.~ \ ~. KU-KU. 

Pensjonarki i ,„nielodzianie" 
korzystają przeważnie - z okienka 

pocztowego „Poste.;.restante" 

łtaJolaon zawo:owal 
l'epel'tuar teatralny w Niem• 

cz ech •.• 
Istna haussa zapanowała osfa.tnlo w 

Niemczech na sztuki ,.napoleońskie" ... 
Niedawno teatr miejski w Frankfur-

- - Ł6dź, 24 lutego. · ' Urzędni·cika ·podaje jej małą różową cie wystawlł nową komedje Hasencle-
- ż~~en .. o~dział p~ztowy. nie z11;wiera lk~e+.t,-~ ~lf~ dz_ie~~zęda drżą .. Sz~zę- vcra .P· t. „Napoleon interweniuje", w 

tak W1eJkie1 ska.tibnicy n1esipodz1anek, łcfe malu1e. się na w1 twarzy. W:ęc test ktoreJ główną rolę gra Napoleon. Rów-

~ut!ku 1.~ ra~~ści.· j~ iedln? maleńkie o .• ,ą.tl W.·.ięc. -· Ji~p. i$ał. !„. Boż. e~- _&·że wielki-I:„ _n!eż Juljusz ~_restl napis.al sztukę p. t • f k1enko na gtówneii pocz.c1e, nad kt6rem A ot"o podic~odz1 k.t~ś inny... Ja~i'ś „Napoleon II , w któreJ główne role 
-:: I I f Tu. ,,. .- ,,./ ' wisi -krótki napis: m.fOdzienieJ:;.. Wymienia nazwislko„. grają cesarz francuzów oraz - jego so-

,_ WAfJ . U_ _'~} (f • •' _. ,,Póste-restan.te". · · · urz~i.C-z!ka ~spiaw·dza 'i potrząsa pnze- bowtór porucznik armji napoleot1sklej 
·- fi- . Pny inn,roh okien~ach pattu:je ~cisie ~~l\C<? - gł~ą„: . , · -. _ - - Latoucle. 

• - 11 gwar, ludzie tfloczą się, 1by odeb.rac lub N1eb1a.„ nrema l!stu„ Ponadto - glośny - pisarz Stefan 
"'' •. .'11.58-12.05 Sygna:-ł czasu, he.1nał mar tlladać listy czy teź paczki, tylko PrzY . Młodzleni~ odchó&i wolnym _ kM- Zweig- ukończyl dramat o. t. „Owiccz-

jaclki. 12.05. - ·t3.to Muzy.ka z - płyt gra: f€m 9ectb.em·'ókiefilktf - · - , klellrl .. Ma !·Ur W'~ocz-a:ch;;; ' ,. ka bfedaków", które2'o ~lówną postacią 
uip~onowych. 13.10 Ko~qmka.t meteo-ro: , "r.\. ·!·„ Jiik~o~niema.„ . - ·· · No,'·po-wr~ci~ż. <:ży · ;esi: jeszcze ja- jest Napal eon. a teatr miejski w Liosku 
lo~1czny. g>.OO Komoo~at ~ospodan:zy. '· Czasem tylko p.ode}diiie · ;a:'kiś ~n, kił o&tział poo?Jbowy, "kt6ry ma podob- zapowiedział pretnjerę Wi1hehna Spe-
15.45 Przegląd ,- k?mum1rncy1ny~ 16.15 albo pani, zapyta 0 coś, poczeka na od- aych -klijentów? .. „ yera p. t. „Naooleon" .• „ 
Program dla dz!ec1. 16.45 - 17.15 Mu~y po-w'. edź i odej•dzie. , Oczywi5cię.. źe- ipróicz młodz:.eży i za. Wielki zdobywca - za\l{ojowaf po-
ka z pł~t gramofonowych 17.15 Lek:ia · Na ~·,poste.:restaate'• przy<:nod~ · ~ koc:banydi paT tło okienka z napisem prostu repertuar teatrów niemieckich„. 
francu~k1eg?, 0'17 .45 Muzyka lekka. 18.45 najciekawsze listy. '4>0ste.restam·te" podichodzą rówmeż in- ' 

Rozma1tośc1. 19.10 „Skrzynka poc~towa Od „tiliegó", allbo od ,,niej"„.'Listy, kt6i.e ~eteaci, przeważnie Czy-· Brynrl da Halm 1·1sl 
:rolnicza". 19.25' - 19.40 Poga~ę<lk1 teclt nie mogą przyjść wiprost do mieszk1a · .- - „nie łodziande11 !J 
niczne. 1940 ~ · t9.50 Komunikaty PA~. adresata. Listy, wyrzucone poza n.awiu bawill'QY chwilowo w nasz.em m!e~de i nazbvf faga? 
19.58 - 20.00 Sygnał czasu. 20.15 Fel!~ torby li'&tonosza. · nie ~iadająicy stałego miejsca zamies:t- I 1f 
ton muzyc~n:y; 12-0.30. Ope~etka „Ag!!' Smutne listy.„ . 1iania. · urocza gwiazda ekranu zrvwa 
Ernesta SteHana. 22.~. F~heton „Zbhze A czasem wesołe„. Oto zbliZyła tł-ę &\ o'Czywiśde T6wnież tacy, którzy kontakt Ził &Wq wr1twórniq 
nie'' St. Poraj - Koź~msk1. ~.15 Komu- do ..okienka ładnych • listów nie oczeikt.1ią, a ptzy-cho. ' 
n~katy. 22.25 „Ostatn:a Fala _ „. 22.35 Ko- młoda pensjos.3.rka , dzą i pytają czy jest -coś dla ni.chw ot, W berlińsktch sferach filmowych 
munikaty PAT. 23 .. 00 _,.. 24.00 · ?1uzyka i wstydliwie cizeka aa odfl)owiedt. ' tak - u wszelki WVPadek„. wywołała wielką sensację wiadomość, 
salonowa. . „ - - i że srynna gwiazda ekranu Bry~ida 

. _ , " . . / Hetm zrywa kontrakt ze swa wytwór-

. ; ': fĘA TR 1'UfJSKI„ 
Dziś w ponledziat~k· o godz. 8.30 w. 

po raz ostatni „Ojciec" Strindberga. 

. J t · Ó k '. PJ . 1· • f nią ł zamierza wycofać słe z filmu_ · · es em p r 2 „ usso 1n1ego Sprawa znalazła się_ przed sądem· ł 
tł U '! . •u odsłoniła dość oryginalne tło zatargu 

C:órk .. 0 dgkioiora-:zar~t:ZQIO Sit:: Z OrU• i gwiazdy Z WY!Wórnią. Jako oficjalny 
. . . - ' siokroi„ włos.kim . J P?Wód zerwania. kontra.kt~ podała Br~~ 
. . ... . _ .- _ - ''. - - . gida Helm okohcznośct, ze wytwórnia 

· Jak doniosły telegramy, signorina uczeszcz.aty- do powszechnej _ szkoły, systematycznie przydziela -jej role, nie-
TEATR KAMERALNY Edda Mussolini córka dyktatora Włoch późnł{!Uednak _ „Il ·duc·ę'.' oddał je do odpąwiaad!ące jej usposobieniu, wsku-

„DZIJ:I'J PAżhZIERNIKOWY" zaręczyła '- się z ·khrabią Geleaz.zo Ciano .. szkól specjalnych. Signorina Edia ukpń tek czego nie mote ona -rozwinąć w 
Dz i ś w poniedźiafek i dni następ- synem ministra omunikacji. _· czyla arystokratyczne liceum ;;,w._ An- pełni swego talentu i traci sympatje 

nych grany będzie 'dramat J. Kaisc„ -Córka reformatora Włoch Uczy wio- nuncjat~ -w Poggia Reale. Córka kawa- publiczności. -
ra „Dzień Październikowy", w którym snen dziewię.tnaście, narzeczony . jej 'Jera orderu Annuncjaty .miata już prawo Istotny. jednak powód -zdradzll nie. „ 
szerokie pole do poprsil znajdują: I. fa przekroczył trzydziestkę. Z zawodu był przekroczyć . progi - niedostępnej dla bacznie mąż J3rygidy Hel111. nie:aki 
leńska. 1. Kozłowska. ·wt. -: Staszewski, dziennikarzem, później przerzucił się: zwykfaroh - śmiertelników - szko.fy. Weissbach. Z oburzeniem opowiadal. 
w. ~cibor i ret. 'H. Mel-itta. Bilety do na dyplomacji I jest dzisiaj sekretarzem atn Mussolini jest dzisiaj de nomi·ne „kuzy~ on sedziiom. ie w kontrakcie zastrzeżo
bycia w kasie zamawiań cukierni Go- basady włoskiej przy państwie pa_pies- nem" króla włoskiego, również posia- no, . iż artystce nie wol.no przybrać wie~ 
stomskiego. ·· ) - kiem. daczem łańcuęha Annuncjaty. _ cej na wadze, niż 2 kg., a przecież kon-

TEATR POPULARNY. · Podobno Mussolini ubóstwia córkę, .W r_oku - zęszłym „signorina~· zw:e- trakt zawierano w przeddzień ślubu 

• ' „BECZKI, ztDTA"~ która odpłaca mu wzajemnością ł szczy· dzlla Indie ł Daleki Wschód. W salo- Brygidy. 
Dziś poniedziaJek ' i wtorek dla zrze ci się .z tego ii los dal jej tak niezwy- nach rzymskich kursowała ongiś plo- „Gdyby przynajmniej cztery kilo" 

szeń robotniczych:'pó' . cenacn najiliż;.. Id ego ojca. Czarnowtosa signorina ma' teczka, n~ ' temat . projektowane~o mal- - biadał mąż artystki - „ale dwa. ko 

( · - d · ·1 · 1 ,. " - d · rz_yms~L _profil i aksamitne spojrzenia. żeństwa z królewiczem włoskim. Mó- mu to potrzebne?„. _ 
szych od 50 gr. 0 z ./oraz m na'" Je.'st wy· J-ątk-,....wo inteligentna, energ1·c-_z- wiono •. że M.ussolini byłby chętnie zaak Sprawa zostala polubownie zafa„ 
stępnych wybó:rnakrotochwila tYsiąca v _ 
zabawnych „,. , ~owikłań i sz_a~p.ańskic~ na i Ot>!lttowana. cep.tował·;. królewi'cza Humberta na zie- twiona, wtajemniczeni twierdzą jednak, 

„qui pro quo" Velentjne „Becżkt zt~ta· G~iy raz. w towarzystwie spotkał ją cia ... Los jednak chciał inaczej. że Brygidzie ~i~ g~ozi. nara~ie .szybki 
w której szerokie pnie do popisu znaJdU- afront ze strony jakichś niemądrych przyrost wagi, ze 1eśh zerwie m:mo to 
ją Biskupski. ,- Relewicz - Ziembińska, snobów, rzekła im jedno tylko zdanie: ·;· tX·•XXXXXXXXXXXXX kontrakt, _to tyl~o .dla„: . Holly~vood. 
·waczyńska. Madaliński, Matuszkiewici „jestem - córką . -Mussoliniego. To , _ _ _ . _ Ta!" bowiem ~haruJa. JeJ JUŻ oduawna 
Warchał owski I "reżyser sztuki Wł. dosyć''. - · - . - : , _ · Ordynacja swietne \\'.#ntnki.. 

Zeimbiński, Dekoracje wykonat Wladys - W swotm czasie duio mówiło się o - ~- Leh'.arskomdentystyczna „Halka" Mon~uszkl 
law Now~.~b';\~, BUTACH" ·. ~~~~i:rst~~~~ciako~e~~d&\ia~!ó~ó:~!:; : lRł[[JV~tft \łiR -K llblSZ A 

w czwartek dnia 27 lutego o godz. -zaledwie lat piętnaście. Król włoski ofia Im . LI 11 ,~ VIH ; n n grana będzie w !vowym Jorku 
12 w południe i 4.20 pp. dla ·ctiieci szkół 1 rował jej w nagrodę za dzielność medal i ~- · • • W marcu bież. roku wystawiona 
powszechnych bajka „Kot w· butach" cel~ _br.~nzu, zaś Instytut Carnegiego ude- 1 Ch&~t:'rg)a -stomatologiczna. zostanie w Nowym Jorku „Halka" Mo
ny najniisze od 50 gr. do 1.50. Ka:żda o-' korował ją srebrnym orderei:n bohate- C:egleln,~na 25, : '~" .1 P· - Tele!on 108-26. ni uszki. 
soba dorosła może wpt-0wadzrć · jedno rów. -- · - - - 1- · ·Codz. uo-4· i -7-s wiecz. - \V przedstawieniu tern wezmą -n-
dziecko do lat siedmiu bezpłatnie -- lub ·~ W okresie i-dy Mussolini był jesz.. " :: -: · - ' - - -· dziaf wyłącznie polsiiie. sih art\ ::: tv-

dwoje dzieci na jeden·-:1met. ' cie „dyktatorem" bez -teki" 'dzieci Jego : xxaxxxxxxxxxxx• c;;ce. 



JOHtl G I L B E R T 
w fascvnu ~cym dramacie czaru 

zLvm•ęc·z AR 
Tragic7ne dziele miłości młodzleii• 
ca, ktń„ego opętała wyrafinowana ku

sicielka. W roli lrobiecel urocza 

3eanite EAGELES 
Nadprnl!ram FARSA, 

Wodewil • Corso 
~~ejazd 2 Główna 1 
Wielki dram•ł erntycmy o przvl!odacb 
piękne! pngro1Dczyni aere męskich P• t. 

,,ZŁOTA • 
PANTERA'' 

lako lcuu4ca i zmy•łnwa 
Jacqueline L O G A tł 

w ro>.n•tałycb rolach: 
Alan Hale 

Robert Armstrong 
NadprOl'ram FARSA 

Wyłwietlai• Wodewll I Corso 
Jednoczełnle 

Czy porzu~ona ;kochanka 
ma praOJo do ods•flodo11Jonłał 

~liorofderusfu,;•nv DJUrofi sqdórv froncusfdf;fl 
W tych dniach rozegrał sie w Pary- kowitej sumy odszkodowania, 300 tyS. 

żu finał niezmiernie ciekawej dla calego. franków. 
świata prawniczego sprawY, wYtoczonej Niestety, przewidywa·nia porzuconej 
z powództwa kobiety, która wystePo- kochanki zawiodły. Pani Mayer w dru
wała w roli kochanki zmarłego w swoim giej instancji przegrała. Sąd uznał, że 
czasie przemysłowca. nie należy . się . Jej żadne odszkodowanie, 

I Rzecz sięga roku 1924. W tym czasie bowi)em: . . ł · 3, 1 w 
młoda ekspedjenrka jednego z wielkich 1 .. pam M~yer hczy a Już 7 at 

i magazynów paryskich, pani -Winokel- chw1h po~nam~ sw~go kochanka, p:na 
Mayer, poznała zamożnego przemy- Dufour, me. m?ze więc być mowy ot :n

1
, 

· slowca, pana Dufour. Pani Winckel- aby oskat~yc1~~ka mogła paść.naiwne 
·Mayer była osobą 0 bogatej przeszłości ofiarą kokieten1 przemyslo~ca, . 
d ·k d ł · · · · ' 2) pani Mayer z radością porzuciła I . wu. rotnle r?zwo zi a s1e ze swymi me- swą uczciwą pracę, wybierając życie 
zam1, z trzecim - pod wpływem ~ajo- 1 k' j ó · · j t k. · . 
mości z Dufour _ wszczęła krokV roz- e esranc 1e . pr znmcze u rzyman 1, me 

' d myśląc zgoła o przyszło~ci. 

I
. wo owe. . Pani Mayer z bólem pogodzić sle mu-

Przez dwa tata trwało szczęśliwe po- siała z surowym.-wvrokłem sądu. 
1 życie kochanków. Aż pewne'go dnia na 
ręce pani Dufour przyszedł list, dono-

, szący, że mąż zdradza ją. Wzruszony · ' 
łzami tony, przemystowiec wY'stosował 
do kochanki list. w którym donosił jej 

Dzll I dni nasłt;pnychl 

NOCE BEZSENNE-

N~JCE SZALON„ 
Potężny dramat erotyczny, 

W rolach l!ł6wnych: po14gowo-piękna 
Lill Dagower, bożyszcze serc nie
wieścich Iwan Petrowlcz i urocza 

Wiera Malinowska. 
Orkiestra pod batutll R. KANTORA 
Pocz~tek seansów w dnie pow1Zednie 
o godz. 4-el w sob. i niedz, od godz. 

12-el do 3--ei wszystkie mieJsca 

60 gr. I 1 zł. 

o swej decyzji zerwania stosunku. przy
rzekając, że nagtępną pocztą przysłana 
Jej zostanie większa suma pieniężna na 
pacieche. 
I Porzucona kochanka, znalazłszy śię 
w tara-patach finansowych i bez pracy, 
uznała, że wyrządzona jej została do

lepiej rqbat drzewo 
nia iańc:zgć modnedo nieddui 

cbarlesiona. 
tkliwa krzywda. I oto nie zawahała się W każdym okresie karnawałowym chodzie, - przy modnym niegdyś cliar 
wytoczyć procesu swemu niewiernemu wypływa na powierzchnie, zagadnienie, lestonie zaś zużycie cieplika jest wi~k
kochankowi, w którym domagala się w jakim znajduje się stosunku taniec do sze niż przy pllowanlu l rabanlu drzewa. 

DgaarQ apfelc. przyznania jej odszkodowania t>l'enięi- · zd1rowia ludzkiego. Dzięki temu nawet lekarze w Karls-
nego w wysokości 300 tys. franków. Różni lekarze i nie - lekarze zable- badzie i Marienbadzie, tych dwu mlejs-

Dzlś w nocy dł'żurują !1a~tępujące W pierwszej Instancji sądów tranem- raj:t wtedy głos wt ej sprawie. cach pielgrzymek wszystkich tłuścio-
aptekl: O. Antoni~icz (PabJan.icka SO), sklch pani Mayer wygrała sprawę. Try- Ostatnio dr. Curt Kayser daje w chów i grubasów na świecie, wfqczyll 
K. Chądzy1'ski (Piotrkowska 164): ~· bunat przyznał jej w zasadzie prawo do „Prager Presse" garść nowych szczegó Charlestona do swych metod lecznl-
Sokolewlcz .<Przejazd 19), R. ~emb1ehn- odszkodowania, ziredukował jednak ną.,.; tł8w na ten temat, czych. 
ski (Andrze1a 2S), J. Zund.elewicz ~Pio. tr leżną jej sumę do kwoty 7 tysięcy f.ran"' , , .Lekarz. e zainteresowali sle ostatnio Jednakowoż dla osób o słabej kom-
kowska 25), Kas,perkfewlcz (Zgie~ska ków. Niezadowolona z wyroku p. Mey~r ·zttiyciem energji ludzkiej w tańcu i Je- pleksji, względnie dla osób o wewnętrz 
~r. 54>. S. Traw~owska (Brzezlnska zaapelowała do wyższej instancji, nfe- -jP stosunkiem do zużycia energji przy nych wadach organicznych taniec mote 

ir. 
56>· ipomna na to, ie wyrok i tak narobił . 1rlnych pracach przez człowieka wyko- być bardzo niebezpieczny, a nadużycie ..... •••••••••.•H•••HH•tH•• wiele hałasu, pienvszy to bowiem r~z. 1 nywanych. Niezbyt dawno na Uniwer- to może nawet spow<>doivać śmierć. 

zdarzyło się w sądownict}Vie francu-1 sytecle w Helsingf.Qrsle profesorowie me Dlatego też rozpoczęli lekarze akcJe 
<zuiaJc:le skiem, że przyznano odszkodowani~ Po- ~d. ycyny. Pr.zeprowadzili ścisłe badania w za zrealizowaniem wśród tancerzy sta-

„ RE Dl·TBLJ HE" rzuconej kocha·nce. · . < . t'.VJ11 k~,rµnku. . rej łacińskiej maksymy: _ Qui<lquld . . „ . . tł , 1:\1\1. · _ Pani Mayeir uważała Jęd11ak WYTt<łk Stwierdzono tam, że np. TJTZY lox- ag-is, prudenter agas et respice finem'' . 
.••••.. e' ee·· .• -.„.. '.. .~ •. „, ł .pieir~szej instancji za niespr~wi.e~tiwy ri t t~ocie ~UŻJ?~a CzłQ\Wek· wi~ej e_ner.f!ii 1· Cokolwiek czynis~. czyń rozsa.dnie i lic• 
r.r~~ __ . „„ - ' Wniosła apelację o przyzname JeJ cal-1 e1eolne1. ·:nzz -przcy szybkim wytęzonym sie z tem, co moze być na końcu. · 

.. .. . . " -

J I
.... ~. . ., na ,,zągadk-0w.y dom". Zasie~nał języka r nie mam czasu ... Sądze jednak. że teraz 

. . ·. ; . '. · w tej spraw,ie i dowiedział sie sensacyj-
1 
jui wybijesz sobie z głowv raz na zaw-

. ~erZQ !Bali. '"<pych . szczegółów. Wprawdzie nodobnie sze te niedorzeczna. myśl szukania upio---a • , jak i Rzeckiemu nie powiedziano mu nic tra Duesseldorfu.„ No, dowidzenia!„ 

U·p ·1 o" r -z D .. Id . . ,. '" 'F.15onkretnego, -lecz to co Benke wydobył I To rzekłszy, dał znak odźwiernemu, 
U SS e O r . u~ od okolicznych mieszka11ców wvstarcza . by otworzył dzwi. 

. , . !i l' Jo aby wszcząć w tej sprawie energicz- Odźwierny nacisnął Jakiś f!uzik, po· 
. • .mi ~:edztwo. czem przekręcił klucz w za.mku. 

· :l'eJrsa,;vfnv romans liruminalnu -~ · BeI_lke postanowił przedewszvstk~em Dubois wysze~t do osrr~du . . 
: na fłe pragdzi111ucli zdor~eń. :· J · · ·· . zwrócić ba~zną. uwagę na samą w1ll~, . ~dy znalazł s1e na .nosie .miał w~a-
. · •, · ,. · przm1uszczaJąc, ze w ten soosób dowie zenie, że ktoś go śledzi, gdvz nagle Ja-

52) się . kto tam przychodti. Jakież bvło jego kaś sylwetka skryła się za przvdrożnem 
. . zdziwienie, gdy krviąc sie za drzewami, I drzewem. · 

-- P.slakrewt:•· · -- s~knął . Brow.n, 'j koleg~ olbr~Yn:11 w_ór. Z!lowu otwb-
1 
tt!rzał dziś wieczorem, orzekradającą cahc do !lliasta.--:- Ale teraz nie wymk-

ścfskaJac -krwaw1acą rękę. rzył s1e lufcik 1 wyJrzala Jakaś gło'Va. s1ę do ogmdu sylwetkę Rzeckiesro... W ną nam się z klatki ... 
Jed,n.o~ześnle. ~toś· rzu. cił , się z h·łu Brown szeJ?na.ł kilka stów i okienko j kilka. cłi":il P?ź~ie.J ·b".ł ś~iad~ie~ jak Nastepnego. dnia zrana zakomuniko· 

na Rzęck1ego. . _ . · zamknęło s.1~. . . l do taJemmcz"'' wtlh wcta<Ymeto 1aka.s po- wat o wszystk1em f arberow1. ldł'Jry po-
- · W~'i .g-0! - - krzyczał Brown. - . Po. chw.1h otwarła s1e brama. W, si.e 1 stać ludzką, potem widział Browna, po- stanowił wieczorem udać sie osobiście 

Narwał s1e na mnie!... . _ m paliła się mała lampka .. Rzecki_ u~~ 1 tęm strzał rewolwerowy i wreszcie - do willi i zrobić porzadek". 
Rzęcki ·pr~bował uwolnić sre z uś- 1 rz~ł ~ylko chudą, ~yc1ągn.1ęta. . tw~r.~· .Dubois... Tymcz;sem ... 

c~sku n_ap~~truka, l~cz tamten był od , odz~ier~c~o. Dubois rzucil „więźnia · . ' Benke uważał że to wvstarczy Rzecki znowu siedział w lochu pod-
mego .s1fo1eJszy. SpoJrzał na swego wro' na z1em1ę 1 rzekł: · ·- · p · ' ··· . . . . 
ga. Ul-'Uo Dubois. ·· · · · I _ Schować go„. Juź ja ze ·„starym~" - , r~ekleta banda ... - mvś}ał, wra- , ziemnym. Te.raz przynaJmme1 miał 

_ Teraz już go tak szybko nie wY- pogadam.„ A temu panu _ dodał wsk~ · Od~w1erny. podał Brownowi. kwartę 

1 

oczy _otw~rte 1 mógł si~ ruszać. 
puścimv. zasłużył na większą ·karę„ - zując na Browna - proszę dać trochę . w~dy 1 band~ze pocze~ zaovt~ł. . C1e~mca, w któr~J ~o ulokowano, 
rzekł Dubois, ściskając ciągle · ręce wody do obmycia rany .. „ • , - No, :więc co z mm zrobimy? .. ~ me pos1edała okna. Mimo to ooznał od-
Rzcckicl?O. _:_A co tobie się stało?... Odźwierny spoJrzat na Rzeckiego i -' Narazie do ciemnicv ... - odparł , razu to miejsce. Zapach will?'otnych 

- PrzcstrzelU mi dłoń ... - odparł rzekł: · . Dubois. - Potem zobaczymv... A co · ścian przpominał mu, że był iuż tu kie-
Brown, przewiązując rękę chusteczką. - Zdaje mi się, że on już byt u nas„ z umtą ?„. · I dyś ... 

- · Zaniesiemy ·go, jazda„. - oś- - Byt, był... Ale teraz już stąd. nie I - Jutro wieczorem„. - odrzekł Ta noc była dlań okropna... Wtedy 
wladczył krótko francuski detektyw. - wyjdzie na zawsze bądź ~an _St>()- · odźwierny . ._ „Stary" · jest dziś groźnie I z<lawało mu się ie jest sam, dziś nato-
Tam iuż opatrzą ci ranę. ko.i.ny... "> wyczerpany... miast przekonał się, że obok również ist 

Dubois wziął go mocno za kołnierz, · · - Jutro napewno? ... - wvoytywał nieją takie same lochy, w których prze 
trzymaj~c w dr-u.gieJ re:e rewolwer. Rozdzia• III się detektyw francuski. jbywają . . iacyś .więźniowie... Stys~ał 

- Nie próbuJ pan. s1e wyrywać - -o- _ . _ Napewno.„ Dłużej orzecież nie o:-zytłum1~ne Jeki podobne do tych, Ja-
ostrzegał groźnym : tone~ - Uprze- K t a chw·11·a będziemy czekać... - ·. I kie zmroziły mu ~rew w żyłach. Cf dy 
dz-am, że przy najlżejszym sp_rzeciwie ry yczn . . ~ ' - No, to doskonale.„ - odnarł Du- i czychał w ogr~dz~e na. Br~wna. \YlllOS-
wpaku!ę ~an? k~re · ·~ le~.„ ?i~ mną Dubois nie mylił sie tego wiecżor~ ·. -b?is. _:_ W taki.m razie, moi~ t.u zosta- 1 ~~:~r:c~~~· ~~:~mee c1a1?ną się pod 
tak san:to niema zartow .. ~oznaJ~ P.an śledził go ktoś naprawdę. Bvl to ·aspi- mesz •. odpoczmesz -:- zwrócił się do Kto tam siedział w tych lochach? 
te .okolice? ..• - zapytał na~ ~„ :oz wie- rant Benke. ·I B~owna ..:.... a ja tymczasem wrócę do R . . . · ·· . 
tla1ąc latarką drogę. - Pow1!11en pan p b d . l' z· l J r-: miasta„. a wieczorem ... wieczorem spot- ęcki głowił s1e długo. nad tern pyta 
sobie prtypon:tnieć... J.>an tu JU~ prze· . o z ro m przy u icv ie one po i_ . kamy sie ,w „Piccadilły" dobrze?... niem - lecz ~z.skutecznie„. 
cici był... A Jakże, a Jakie ... Nie przy. I CJa duesseldorfska z_aczeł~ baczną uwa 'j · - ._ Dobrze dobrze - od arl Próbował JUZ zasnąć, gdy nagle us-
pnmina pan sobie? ... Szkoda.„ szkoda .. gę zwr.acać na ~koh~e ~iasta: . Brown ' .„ P łyszał jakieś skrobanie przy drzwiach.„ 
No. tak. pan wtedy miał przecież prze- Istniało podeJrzeni~. ze _uoi~r mt~sz- '·. j t 'ak b r ,Jednocześnie rozległ się cichy kobiecy 
wiązane oczy ... Dziś może pan wszy- ka stale poza gramcam1 miasta I qo h . a tu zos anę ... ps1 rew.„ o• 1' głos: 
stko oglądać ... Proszę bardzo .. Dziś za-jt ~1;1esseldorfu przRybywat . tvlk.o ttakilgko- troc.s~;~ywił się 'i zacisnął zebv - Pom6ź mi pan„. Nie mam sil... 
tatwimy się z panem krótko„. scmne wy~tępy. ozes. ~no wiec u- . · . . , . . · · . Recki zerwał się na równe nogi. 

Gdy zbliżyli się do zagadkowego nastu detektywów w .rozne strony: ., .· :., Dubo.1s . popr~w1l. kaoelusz. na głowie Ody dobiegł do drzwi po tk 1wl <;i.' 0 coś 
domu, Brown zapukał trzykrotnie w to I Pierw~ze dni nowych . ooszuk1wan 1 nachyliwszy ~tę n'!-d Rzeckim rzekł: I miękkiego. Na progu Jeżafa ·::i·· .: l;obie 
samo okno. w jakie niedawno zapukał nie dały za~nego rezultatu. ~ecz oto .. · ;. ~ N~. d~w1d1en1a: ·bratk~ ... Wyba- tó' 
ów drab, dźwigający wraz ze swym wczoraJ aspirant Benke zwrócił uwagę .,. c~ysz, _. ze .s1e tobą me zaoo1eku1ę, ~le I (D. c. r 
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P. Klinger 
elaorobJ' weaervc-iae. skórne 1 włosów I 

ANDRZEJA a. TEL. 132-38. 
Leczewe lampa kwarcow„ analiz}' 
krwi I WY<4lelln. PrzYlmule ood.ilennle 
. od 11-1 1 od 6-8 w. w niedziele i 
lwiota od 10 do U. Oddzl~lna pocze. 
ka.lola dla oad. 
~2 w Lecznlcy {Piotrkowska 62) 

- -------

Biuro PrOsb i porad Handlownh 
udziela wszelkich Informacji o· 
raz prowadzi dział połrednlc:twa ·„ OBR o·M A"'· 
włatt. Maks Borensztain i Ska. 
l.ódil:, ul. Sienkiewicza 18 
załatwia wuelkie prośby do władz 
sąd o w y c h administracyjnych, I 
skarbowych i wojskowych. 
Uwaga: Speclalny dział wek1lo· 
wy i podatkowy. Wepółpraca 
pierwszorzędnych aił fachowych 

Lmnirn SHIIA~ 
ul. CEQIELNIANA 29 

Gabinet wenerologiczny 
D·ra S. KArt TORA 

dla leczenia chorób skórnych 
wenerycznych i mocznpłciowych 

RADIO-SPLENDID, Pbtrkowskl\ 61, 
(w podwórzu) poleca n'ljlępsz1 detek
tory i eliminatory. 9.3. 

ELIMINATORY i De-t11kfC1ry nailcp· 
Hl I najtaniej sprzedaje ,.l\adjo Splen 
clid", ul. Piotrkowska ur. 61 9.3. 

J~A HAJNOW A tgubiła legi ty· 
m&C)e zap<>mogową Nowo Krótka 10. 

• 
„Uroda· Zycia" 

DRAMAT FILMOWY "A TLE POWIEŚCI 

• St. Zeromskiego 
W rolach głównych: Adam Brodzisz, Nora l"łey, 
Bogusław Samborski, Eugenjusz Bodo, 

Stefan Jaracz i L. Frltsche. 
film ten zakupiony został dla wyłwietlenła w kralaclt 

Zach, Europy i Ąmeryki. 

od Julia w CASllllE. 

• s 
LECZNICA ~· 

LEKARZY SPECJALISTÓW 
I OABINET DENTYSTYCZNY 

PRZY GÓRNYM RYNKU 
PiotrKowsKa 29-ł, tel. 122·89 
h>rzv przystanku tramw. pabJanic~lch) 
Czynna od 10-el rano do 7-el Wle.:z. 
w niedziele i śwleta do Z-el po poi. 
Wszystkie specjalności I dentvstyka. 
l(aplele świetlne. Jamoa kwarcowa, 
elelitryzacła. Roenłsten. szczepienia, 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocm. 

wydzielin ltd.). Operacie. opatrunkł. 
Wizyty na miasto. Porada 4 zł· 

Porada dentvstvczna oraz wene rol• 
alczna dla chorób skórnych l weno· 

rvcznych 
3 z•olłe. 

KlrtO • TEATR - '\ 

„BA 3 KA" 
Franciszkaóslca 31/a r61{ Brzezińa. 
D~olazd tramw.a.lami N! 1. ~ 
DZlł I DNI "AS TĘP NY CH 
Dawno oczekiwany wielki super
film w ilustracji muzyczno śp i e· 
wnet przewvtsza: ącei ilustrację 

d.twiękr.wą 

„UftTEK KOMEOJ~nrnW" 
W ro lach t1łównych1 

Józef Schlldkraut 
I Laura la Plant• ---- --·- - --

Doborowa orkiestra, efek 
ty muzyczne łplew 

I 
Początek codziennie o g. 4.30, w I 
soboty, niedzielę i lwięta o 12-ej 

I Ceny wszystkich mie!sc na pierw I 
1ze seanse po 50 gr. _} 

\..._ 
AGENCI zdolGi. wymowni, moita zaro
bić 15-20 złotych dziennie przy łatwej 
'wrzedatv. Zgłosić s.ie Hotel MO'llopol. 
' Łódź, Sobel. 
I- . 
POKó.J duty, ładny, frontowY, umebfo 
wany lub mniejszy, natychmi ast do 
wynajęcia. Konstantynowska 121 m. 
Blumina. ił 

BINO·TEA'l'R 

POll 
I r~!~;::.c::.c1 HARRY LIEDTICE I 
I w szampańsk ;m filmie pełnym sentymentu i humoru p. t. '9 w l~J~~[~ ~Y~l~Il 

Następny grogram 

·-···~·'·so. .. L.•·~~~·~~ 1~~ -······· 
Dzlj premjera I Dzlł 

ł „PAPO, JA CHCĘ HRABIEGO!" I 
I w p~~1:~t~ych Dolly Dav:s. Karol Huszar·Pułfy i Ernest VereJJes I ilustracja śpiewna 

chóru rosyjs ,;ego 

1-szy Dfwlękowy 
Kino-Teatr w Łodzi 

Dziś I dni nastt;pnych! 

Cała Łódź musi przybyć, by zobaczyć i U· 
słyszeć na1 wspanialszy program filmu 
dźwifjko 1Vego, złożony z emocjonującego 

dramatu 

• 

18 J Oli 
,, . . . . . . . .,... . „ . . '~4~\~ \o, • • 

wspaniałej rewji międzynarodowej. 

Pluzyka rożnych narodow. 
oraz niezrównanego intermezza tanecznego 

Gdy noc zapada 
Na aparatach • Western· Electric• 

„Rozkosz Zemsty" 
udzłał biorą: 

~~sk~~wo AGNES Hr. ESTERHAZY 
DAISY D'ORA, GUSTA W DIESSL. 

w Grand Kini·e. 

I CZARY Ostatnie 2 dni! no 50 nr 
l w wunt~ie mieina na wuntkie ~eame !!.. .i: 
'ZAKOn„ CZENIEn=~~~~~r:et 

świata 

slalnie 1trzvaody Tarza--..... 
„.. „. ---l·--------------------· Dr. med. ; Dr. med. Dr. med • 

H
. o „ 111 D 1· b ~i~Wl~UKi 

• . nOIBOer n. ul l ~d ····i•""· ••• 
. ~f1·· DdOlna9 Sienkiewicza 95 rób skornych 
·- R,OWERóW • pn:vimuie w chore- wenerycznych 

POSIADACZ~ • tel 128·98 bach skórnych i mocioplciow~·ch 
Już czas odświeżać wasze stalowe S . li t h ób i weberycznych uL An dr zera 5 

rumaki niema<lne lub połamane ramy pec1a s a c or . 
1 przerabiam na najnowsze typy oraz za skórnych, wenerycz od 2 do .4 1 .7 -: ~ Tel. 159-40 
' mieniam na nowe za dopłatą. 1nych i moczopłcio· tylko kobiety t dzieci j Przy1mu.i! od 8-11 

I Reperacja lakier pierawy (emalja) . wych. li ·li . 1 oa S-:-9· . 
i nylctel wykonuje szybko I solidnie Przyim. o~ 8-tOi 5-8 · w n1edz1ele 1 święta 

! L TALER, Engla 8, tel. 150-42. (przy1 · Leczenie lamp~ · od 9 - 1 
Aleksandr. 75) Biuro Główna 36. 1kwarcow11. O~dziel· o,. med. Qddzi~lna. J>OCZe-

na pocp:k:.lrua dla M r. l nl ~R kalma ola ~ań 

1 - - • U H L Doktor 
1 ttELLER ··i:~~~i~!( WolkDWY>~i TłaUMl\CZEłłlł\ 
1 et.or. •łcórne ' ~enerycane Ce:wleJnlana 25 

I weneryczne P~yl~· 01 12-2 Telefon 126·87 

we wszystkich ięnkacb 

PDDl\n A, REKURSY 
przepisywania, akty ftawroł 2 1 7 /,-S 12 w, SDecjallsta cho 

rób skórn 1,1 ch. 
Szybko i tanio J)isze BIURO teL 179-89 •• i wenerycznych 
Piotrkowska 93 m. 9. przyj~ do 10 rano Elektroterap•a. 

TeL 120-62. i od 4-8 Leczenie lamp~ P--------------" dla pać spec. od 4.5 kwarcową. 
--------- w n edz, od 11·2 pp. Doktór przyimuie od eodz 

POR AD tł I A dla :::;i~~::cb t !I n Il DOW')(.ł !:i:d~. ~ ś:ię~ie:.i 
I • U Y ~ Dla pań od S - 6 

Wenero OglCZna Dr.med. apecialista chorób oddzielna poczek 

Lekan)'•Specjallst6w u b li BI [l sk6mych. wenerycz 
Za w a dz Ka I. 11. u nycb i w'1;~'hz0płcio- ł lekarz · Dentysta 

Czvnna od 8 rano do 9 wieczór. Ceglenłana 43 ? lołrkowska7o ID M'rbui 
Od 11-;12 i .2-~ p~yimuie lekarz•kobieta Tel. 141"'32. (rót!LTrt:i~~a) Il U n , • 

W medz1ele 1 ś~1ęta od 9.-2 PP. Specjalista chorób Przyimuie od 8.3o • 
Leczeme chorób • 1k6rnych weneryci do 10,30 rano, od 1 ~ ~ 

Wener„cznych, moczopłciowych nych i moczopłcio· do 2.30 pp., od 6 u~ aumn\1Ja 
i skornych. lwyob. Naświetlanie ó 8.30 w., w nie· ~ U VI 

Badllnie ~i i wydzielin .na 1yfill1 i t~er lamp11 kwarcow'- dzielę i •więta od 
Kon1ulta.c1• . z neu.rolog1em i. urolo'11tm Przyjmuje od 10-l·ei. Oddzielna 

Gabinet śwtat!o·leczntczy g.8 do 1 Q rano oczekalnia dla paó 
Kosmetyka lekarska _ -

Oddzielna poczekalni a dla lcobieL od b-8 W. 

Porada a złote. ~!:z~;:u::~d1j1n; 118111&1 

Piotrkowska SI 
tel. 121-23 

G ndz. ortv lec.< 3- '1 



ze sportu narciarskiego Zawodu plgwO<kle Petklewtc-z zwycl;ial 
Mistrzostwa Szwe·tji. w .biegu na 30 „ I ..c.1 --- "' sobotę &tułoW'al Ptt'kie-wkz pOI 

km. do którego przy dohrych warun- W aeen e Ziilii ers-am raz piąty na gruncie amerykań$cim, w 
kach atmosferyctnych i ś.nieigowych sta- PanoWie: 100 m. słyJ dowolny: konkurs skoków (3 dowolne f dwa \VYZ-- pomniejszych ziWodaę-h szkofoy<:h orga. 
nęło 89 zawodniff<6w zwydężył Sven I Bachman 1.36. H ftkf; nacwne) . nizowany~ ,pµ,ez . .N.ew Utrecht ffighs. 
Utiterstroem w czasie 2 g. t 1 :56.2. John 50 mtr. styl dOWf»łn:y: J Cylke (Gimnazjum Zgierz), . . .ohool w , B.r?Olk1yn1,. · . 
Lingren 2 g. t2.20, 3. W,.almar Beri~sttoem Borowiecki ~ s.ek,, Ofnter. 11 Matchrzak 23 r»kt. ·Dfu:~~ystans<'>wiec ~?I.ski . wygrał 
2 g. 13.39. Zwycięzca o1impij,ski Hedlund 50 mtr. styl klasyc.zny: Ilł Dreszczyńskl 21 pkt. . ła.~wo bieg 3.000 -mh'., b1Jąić 1edyne{o 
lnie zaiął tniejsca w p:e.rwszej dziesiątce. Szerłer 41 sek., Ointer. . . , Poza konkursem osiągnęla 30 pkt: ,,_ciw'n'fkiJ 'Lefi1eir:1. :t New York Uru-. 

Mi.atrz.ositwa HDW. Do bi~g" 50 kim. . 50 mtr. styl klasvunr na ...O: Poieł1ówna. wenrify • llS „~d6w 4około HO mtr.J 
pr:r:y 4 sto.pinia.eh mt<>zu i dobrych wa. Ola ter 50 sek .• Pozner (Mal'*ahl ....;. ·Po zawodach nastąpfło rozdanłe na· Na gystJm1e t..~ r>ętkiewicz u.zyskał 
runkach śniegowych stawiło się z 3l Zgierz. ~ród. Nagrody rozdat t ·ramterrła Tow. ~ar~~o dpbry q~ &:SO ~ęik. le~~zy Qd o_„ 
zgłoszo·nych zawodników tyJ:ko 16 r.a 50 mtr. styl dowobty na nnat! Przyj. Strzelca starosta p. Dycbdale- fiitja~eg!) rekordu ipo!sk1ego. Widzów ze 
starcie. Najlepsty oz;as osią.gn<\ł Donth Bachman 50 sek„ Stwfkowskl (Ołtn '\Vfcz. · biato śię ókolo 1 tysięcy. 
(HOW} 3 g. 34:21 s.tartujący w kla.sie naz. - Zgtetz). · · ·· · Pat'kte-witz startowat będtlt ~ n.'l!f. 
starszvch w kła.sfe pi&rwuei ziwycięiył Sztafeta 4X50. .· . <Q.11 na incisibr%-O$twaoh U$rA. w ha.ij; w At" 
Sionek (Zw. ct~s.ki) 3 .g. 40:04i w klasie W niedzielę odbyty ~~ w Z~derzu za Polski;. KolegJU11,1 Sędziów PłłJiar- ląnt.i~ City. 
drugiej Stehli'k (Zrw. czeski} 3 g, 40:37. wody µtywackie ""'.""' propagandowe urz" sklch posiada obecnie 332 sędtiów rze- . 

Vin)i!.rengen many dobrze t za.wo- dzone sta,ran!em Towarzystwit Przyja- czywistyc~ i zoo sędzl6w tY'111Czaso.. DZl'"8""f"'i1 sportow· B 
dów F1S w Zaltepłnem a 1929 r. ma.jdu- ciół Strzelca. Zawody wywołały dute za wych. Arbitrzy cl w roku 1929 przepro- . W li W 
ie się 01becnie w doskonałej formJe i iest intetesóWanle. Wyn!kł techniczne przed wadzili na teren.ie caf.ej Rzec~ypospalitej :Jlle<• IJOftsertlii ·pornf~• 
ied~vm z faw01rytów w mi-strzostwa,ch w stawiają się nastęrpu1ąco ~ 1459 meczów, co da1e przeciętną około . · _ .

1 
. „ 

Oslo'. Ostatnio w D01kka w biegu na 17 I Drużyna Ofmnaztum 't. 48. 10-du zawodów rocznie na Jednego sę- d,„ Aunfłdl'e_M fi t.'6. lł~le~ 
lklm. uzyskał on gosikonały czas 1 g. 02:20 II Drużyna zdyskwali'fikowana. • dzieg-o. . .. fl1f!fft Od&UI Si«:,_, !lorv~a 
a w skokach był również pierwszy z wy Panie: 50 mtr, ~tył cfowąłny: NaJwłększa przecłełna y;ypadła W kil Dziwa·ctwo sportowe -.- nąturail'lli~. 
n.iikiem 49 m. Posełtówna 45 sek. ległach krakowskiem i łódzklem - łJO 14 

1 
Ale rzecz o tyle cieka Wa, u kangur w 

Były mis tu nar.dan.le.i Pol&ki Htnryk 30 mtr. styl kfa~yeź'nf: mecz6w rocznie na Jedneio sędzłett&, ła 1 roli boksera spjsał się zinakomicie • 
.M.uckenbrun 'Wygrał w Cham0U1ix nar- Poseltówna 26 sek. . lej w katowickiem - po 13-cie o~az war W cyrku patyskim oćłbyl się dtiwnY• 
ciarski bieg z.jaz.Oowy. Poza biegam{ l'bWaGkłtmł ndbyf się §HW~tdem j pótmlti~kfem - po l'l-cłe. mecz b.Qk.&et&kj; w~~J, . ika.ni~nm 
•••lllli•••illlll••••llll•••••llliimllllim-•• a cztowte1kiem. -

Wżestinl tego oryginalnego meczu 

Turnie1· koszykarski o pubar „Expressu" =~:t11.~~!t::i1·~:~1• •
1
•••• 

. Kan~llr siedzlaP, J)tznrotowany do 
W SObOt~ _.. połfiDBły watki, drapiąc Sr~ fękawlcą .W. ucho. 

. ~ · Stafiąlefń w poz~J1 bakserskleJ i zada.-
W niedzielę ódbyfy stę ćwterćflnały I tt. K. s.: Sarnecki, I(. ozanecld, Ja$łeł-, d!mah ?J?a~a. na siłach. . Trfumf wysta- łem kangur. o~i lekki cios . dła zac.ze:pkl. 

spotkań koszykówki o puhar ,,Expressu" · ski, Podczas.ki, Bartollk. . . . . wla n~JStlnie1~zy zespół 1 ostatecznie u- Nh11 ~ązytęm sJ.ę • zorJentować -
Odbyły się cztery mecze, ptzyczem j TUR przez caly ctas meczu ma zna- zysku.ie zwYc1ęstwo. . kańgur ulokówał btł sil.ny, n~k:I clQS, 
wszystkfe były bardzo .interesuJące. Na czną pr~e_wa~e. . .. . . , · 1 'f.rlumf; .Kurt„ Szteinke, Kłastewskł, ,zre§z~ą zgodny . z .}Vsz9l·k,iemi przepisami 
pierwszy f}łan Wysunęło &fę 5f)Otkanie . ~ę<f·zrowal p. Robakowski. Schonf~lder (Ou1do), Kurtz n. tej aze:ntelmeftsk.1eJ. Wftl~.f. 
Poznański - Ł. T. S. Q. . Kadnnah: Lanenbutg I. Lane.nlmrg ~ II ,lJr~*<>ny ~ mę.1 a:m·brcjl W'fasneJ, O'd-

Poz?.. tem bardzq ciekawie w:ypa'dl TaIUl\1F ~ KADIMACJf 28:14 CS;d Włdowski, Sztejnman, Lewko~icz. t)owiedz:ialepi 'Ięwym pro~tytn w &~.c~ę-
mecz Ł. ł(. S. - ZJectno~zone, Spotkanie emocjonui\Ce i ł). ~ł~kawe. . Sedzi(}wał p • . Sknekotowskr. _· t~. At~ pię.$6 moJa. trąf1ła. \Y pf'Q.zm~; 
Ł K. s: mial ciężką i5rzenrawę, któ- · Ka~imach stawia nadśpcx:bltwame b. Jako pr~~dme~ze odbywały ·~ sp~- :kangur arcyzręczaue ttchyhł gł-O~ę 

1 
w 

ra mogla z;lkoficzy~ się ktest<a:, :.,~ .;Sit11A7 t>Pór t piet'yl!ro ~ę. i>!~n& J,1~, wc;ią~, kania, ~wałlf rkaeY'}~e. w pfł~~ ·~J~tkor~,b'Qlt~ . _ · 
wędfUft pasz~cb prwwttlywal). . M~~ .. łJJ.f . ąta'k~l~· . Triumf rtie. m~że sobie ~ć- t. ady Wvn!k1 przedstawtaJą się nastę.p ,.ruą_c.o~~ ,. _. ~.próbo~ytafe.Ji:! .. w~lcza:~ ~tako,waĆ' 
bez wtelkięgo trudu tl K. s. M!łit nrespo I z ambitnym prz.ec1Wń1kfem, ktOty pto- Z1ednoczone - O~lę 30 .17 U5':7f br~h D'.łefZęC.1a. Kil-Ka. Cl~SGW 1'ltl~Jo 
d 'ank 1 ał Kadimah b da.c dla j' wadzi nawet 4:z. Ł. K. S. - Poz,nanskl 30:.4 (15~1~ m1 s1e~ ~abrf.!1.epi_ do s1eb1e zauJa.nla. 
łrturnf~ ~a~~f' groźuvm pr~eci!nikietn. 'Triumf po znacz.ł_lYll! ~ysłfku w,vró; Hakoah - W. K. S. 11:30" (10:15}. · :w mom~ncie, kiedy §ZU!kałem luk~ aby 

Ob · . . -r • .• , - · , , I wnywa i uzyskuje w pierwszej p;Qfo-wte . TUR - Kadlmah 30:5 .(15 :3). ·1 tadat Cios. \V s.zczt;~~ kangur mes.po: 
. , ecme S'ftuao1a ..sta1~e bS!ł ~oraz ,a- niez.nacz.ną przewagę. Po :przetlW'i& J<a... azie.\Vanłe 1 ·bfyskaw1cznie szybko dał 1111 

śnteJsz~. Do !inafu dos~ Y . ow1em Clte- tm"'"* M*R+ - . · ~ ttck? cios tak ~V. te zachwiafem 
l'Y 4ruzyny, Jak Poznanski. Ł,, K. S., T. · · s1ię, bhz;kl upadku z powod:u nagJeg·o 
u. R. i Triumf. N' t . .,,, k . k. ł.. d . ostotomieńta uderzenteln. Zaraz p0tem 

Między czterema drużynami rozegra .- . Dl' . e pi ars IB \V uO Zł dostał-em znów kilka ciosów 11lsk~l1, nie 
sfe decydująca walka o i>rtej§cfe do t>ół- liU a maj~ zgOła m&żn.o.mt ;adawa11ia sanie,. 
f!natów. . . ~ · „ 1 ·~ · :li ..,„•solcł- pozlo_I_, mu ciosmv. 

Poszczeg6Jne spotkania młaft prze- n~e •• „ „ „, .. „ . . l'r-ę;ner zw.ier'zę~ia 1'0Fa<izir mł~ Ni:edi 
bieg następujący: Sobotnie i nledz!dne mecze plłkat- ! tu. zdobytł: I ewy tącznlk (2). ł środek na &ię .,pal! nie b&i i ~~ pan spróbuje wat-· 

Ł. K. S. - Zjednoczone 21 :24 (14:14) l skle w Ł-0dzi ucierpiały mocno g ł)&WO- . ~adu. Dla Hakoahu honorowy punkt czyć w zwar§łu. 
Drużyny wystąpiły w następujących du słinego wiatm i przejmuJl\CłlO ifm„ t zdobył t rzutu karnego Pleiszer. Oburzy~em się. . Ja mam się b1;1ć? 

składach: ,na. Boiska jednak byty w 1tosunkowo . Sędzia p. N. Sze.r. . 1Kangwra? Jale 1$'.zalGnY rz.uciłem się do 
Ł. K. S.: Pegwa, Welnltz, Pegwa II, bardzo dobrym sfanJe. · Niedz.ielny mecz Orkan ~ WK~ przy dalszej wałki. :;.·,J(attgur robił co ch~iał. 

Linka, Janyst (Wentet). Sobotni mecz t rso I I(a:!.lmah~m niósl ~sokie ł z~stużone zwyeies·two I Or~i· mf '(la gfowie, imk na b®nie, mal-
Ziednoczon e: Szenhoic, Reichelt, Sta przyniósł WY'SOkocyfrow zwycięstwo Orkanowi w stosullik:u 7: 1 (4 :1). 

1 
tretowal . do sami moje piersi i żoł~ek. 

nikowski, Starosta Reb;. beniaminka Ligf · w stosunku 6:0 (Z:O), W. K. S~ wrstąpit w swym najlep- 1 Postanowjłetn odebra4 ptrąconY. ru.,esti.t, 
Gra bardzo ciekawa. Zjed,noczone nie białoczarąi Jedna. 'k nf.e zavrezcntowalł ta szy'm składzie. Orkan z dwoma rezerwo I Udało mi s'ię. ~o.q .serj,ąmi moJc.h c~,.c;ów 

pozwala dojść do glosu Ł. K. S.„Wf, któ- kiej gry, Jakiej nałetafo sł• od nkh S\PO· wYmi. W Orkanie t>lękn~ irre pokazała kangur .tasfąv1.ąl stę S,kwaipliwle~ i.>JJllfe, 
ry natrafiwszy na nadspodziewany opór d~iewać. Mecz stal na b. niskim. pozio- łinta ataku WS'PO:magana umleJ~nle 

1 

ohs·erwUJąc moJe ruchy. 
traci głowę. Obie drużyny walczą b. za- m1e ł byt nieciekawy. ŁT~O ma1ąc s.fa- przez pamoc. WKS iprzedstawil sfe tym W ~hwlli, .kJedy zd~wato tnl sle, te 
farcie 0 każdy kosz. Do pauzy siły wy- I bego przeciwtJika nie wysdalo się wca- razem bardzo bl~.do. Nie bez. wf ny jest zWY9lęzy!em, nie$ąmQw1t.Y cios w żo:lą.
równane le i grało nonszalancko. przez eo w dm- bramkarz Kobylmskl który, większość dek potozyt· mnfe nfi .zremię. Ęyteui -:-. 

Po p;zerwle ZJednoctone nieco opa- tynie nic sir nie kłełto. Nnftłi:rszttn gra... przepuszczanych pllek tnógf z.atrzymać. ndcaut. Nie wstąleµi ,d!Q dzięslęclu. 1, 

da na siłach.. Wente1 zastępuje Janysta. czem na boisku. byl PogodZińskf w po- Mecz był naogół !nteresufitcY. Ale ~ unlywie :pół godziny wvdatein. 
Gra C'.fę zaostrza f ostatecznie Q.ar- mocYi Zado~ćhl r.ównlet. Króli~; Pr~z Bramk.i dla Orkanu tdobylł: Dur- kangurow1 nowa, walkę. Olśniła mnie µa-

d ( . t K s · ~ s większo~ć CLq~ meczu zaznaczyta .s ę czyńskl. Pawlak (2 ' w tern jedną ; rzutu g'fa myśl, Zr,ozumia!em, te siła l(angura 
d~i~~~ ~nfu~~fer · ' • iwycię a. ~ dużą przewaga, zwy~ł~scy,1który1 . Jedn~k karnego). Mtłler II (2), Miller I ł Słątak. l~ty w Ogonię. na ~tóry;m op,iera się w, 

· • wynik meci~ ma w pewne m erte o Dla WKS-u honorową bramkę ido- cltwjU, kiedy obiema tylbemi łapami za„ . 

POZNAl'QSKI I.. T S O 41 •14 (23•14) zawdzięczema rezerwowemu bramka· był Kaczmarczyk. . <faje ł)ti druzgoczą.ce ciosy. - - • . · · · · · I rzo:vi Kadimy. Bramki dla ŁTSO ido- Sędzia p. Kowalczyk. Od tej chwili ,,,_ bylem panem sy- · 
Składy d~~żyn. . bylt: Herbstre!c~, Królik ł kreJcer. Mecz rezerw przyniósł zwydęstwo tuacji. Tańczy km ~Qło kangura, nie da-
~oz.nańsłG · Rybarczyk,. Andrz~Jew:ski Zawodami kierował p, Hppe, Wt<S-owi w stosunku 4 :3. Orkan u zdo jąc mu okazji oparcia się na ogonie. 

Płonskl, Węgłer~kł, Wieczorkiewicz. ł Drugi mecz sobottff odbył się pćJmf~ ... byt dwie bramkł z rzutów karnych. Kangur ·Z>InęCiSW .s~. Zwy~:tęstwo byl'o 
Owczarek. . jdzy beniaminkiem kfasy A -:- Biegiem . t>o mojej stronie. . . 

Ł. T. s. o.: Brend el, Szreter. Ketner' ł Hąkoahem i, ptzyniósl w pelpl iaslużp ~fJPJB!D!Bt!BłlllllllllltDDllllDB!t . Ale j ja b:v'lem wY'iJ'Ompowany z srr 
Al ech. Wyss. ne zwycięstwo aiegowł w $tosunktt 3.:1 ·złWelnit. Kattgt;tf" okatitl się rz~czyWiś-

Naiciekawszy mec~ ćwler. ćflnałów. \ (1 ;O). Mecz star r6wnle.t' fla bardzo n.is- icłe gł'ótnym v.rsipółzawodt).ikiem. 1 • 

Oble drużyny .vrzystąp1ły do gry '!- du„ kiem poziomie, gra, zwłaszcza w pferw Przednie łaipy kangura zaopatrzone 
fą w~ll\ zw.y~1ę~twa. Z nocząt~~ zad11~ 

1 

.. sze. i J>Ołnwie był~ eha·otyezna ł beztlluto by.ty w rę'kawLce prżepisowe b. ókiser~kle. , 
z dru~yn m~ moze zd'.oby~ imCJatywy. WiL Hak.oah z·aWiódl zttPełn~ W dt'U'tY- Alę - ł)Onlewat wallka rozgrywała słę ' 
Stopmowo Jednak b;udz1eJ rutynowany · nie byt zaledwie jeden pełnowartośeto-- '\V'eid~-~ za~ad boksu francuskiego, prze„ 
zespół Poznańskiego zdob~a. prawa-' wY gracz. Był nim Kuczyński na ptaw~j to zarówno kangur, jak 1 człowiek pcr- ' 
dzenie, ~ w rezultacie zwyc1.ęstwo. po~ocy. :8!eg zaprezentował się z jak- ':iług:fwa.U &ił w wa}ee pr.óc-t rąk {przed- . 

Sędziował por. Wosko-w1-0z. na1let>!!Ze1 strony. 01..1,f ambltnle, wal:- nieb łSł' u kangura); taku i nogami. , . 
. czyt o katdą pifkę to fet . tW'S'tłęttw~ Ka.ngur oka'Z'a·f ~ $1)eCJalistą w uc!e-

T. U. R. ~ H. K.. S. 33:16 (l6:(ł) jego nie podlega dyskMJł. Calośt ~ Błttłaeh t'Ylnemf inogami, którem1 wfa-
Zes.poly ~raly w nastepuJł\CYOh skła tetttuJe sie nadwyiraz drdatftfe. Przytom .dał ~obodnle, ().t)ierając ~i~ łla sU.nie 

dach: I ny bramkarz., doskonali obt()f!CY I !ład· rozwm~ętym o go.nie. Ty tn~„ nogi łt~ngu-
Zadke, Walaszc:zyk, Kaczmarek, Ma wyraz lotny atak. Poirnoen1ey t WYi!\t• r~1 znalk-0mtcłe ł\'nit:hiw.~; -zą ,;awa łYi 

dejsk-i, Czyżykowski. lkiem lewego, zadowo!Ui. 'Btamk! dla Ble uutrzenia m~qe i bolesne „ · ,, 



· jl•arenie„ 
•Dalii fanc:erft~ 

. Paryż, 24 lutego. 
fTelel{rath wl. „Exoressu"). 

Arabska tancerka Habobi w Tunisie, 
okrzy-czana, popularna w ćałvm kraju 
piękność, padła w czwar-tek ofiarą pew
nego zazdrosnego szaleńca: Człowiek 

„ ten wtargnął w nocy do mieszkania jej 
i podpalił je. Tancerka. otoczona pło
miertiami, nie mogła opuścić swej sy
pialni, wydobyto ją stamtąd dooiero po 
długich wysiłkach. Odniosła ona nie
bezpieczne rany i została w stanie b. 
ciężkim odwieziona do szpitala. 

• ••• 
a B'ł~lisza 1:e lraia letefonic.sna 

111 luropie. 

Szaleniec _ podpalił jeszcze teiże nocy 
r·ównież własne mieszkanie i zginął w 
płomieniach. Powodem szaleństwa ma Stolica Niemiec Posi-ada obecme naiwię ksza.. najsprawniej funkcjonuja.~a. cen-
być .....:.... zazdrość. tralę telefoniczna, w Europie. Na zdjęciu: wnętrze jednego z urzędow. 

·Wu6u€1i flolla 
,5 •a6ilv.-.A. ~O ronnvc:ft 

r . . • · , IJ.frUn, 24 fotego. 
W fabo'ce maszyn firmy Konig i Bo 

$Chke wydarzyła się wstrząsająca ek
SplozJa. · 

Z niewiadomych dotąd przyczyn nie 
długo po zmianie szychty kocioł paro
wy wylęciał w powietrze, niszcząc całą 
halę maszynową. 

Z pod 2ruzów wyd.obyto dotychczas 
trzech zabitych i 30 ciężko rannych ro- ! 
botttików.' · _ 
···· straże pożarne pracują z ~orączko
wym pośpiechem nad usunięciem gru
zów, gdyż zachodzi obawa, że pod za
walonym budynkiem znajduje się jesz
cze większa ilość ofiar. 

'€1iłopł ro•6iioiq 
po.:~~:ttti • ftornunisfarnł 

Mińsk, .24 lutego. 
W pobliżu stacji kolejowei Pałaczyn 

pociąg towarowy wpadł na pociąg oso
bowy, którym jechała brygada t. zw. 
komunardów. 

15 wagonów uległo rozbiciu. 8 ludzi 
straciło życie. Liczba rannych dotych
czas nie jest usta ona. Katastrofe wywo
łali chłopi z zemsty za zmuszenie ich 
do przystąpienia do kolektvwu. Chłopi, 
których część pracowała na stacji, pu
ścili pociav. na fałszywy tor„ 
I . . 

Rozstrzelanie 
głośnego czek;st,y w Moskwie. 
Olośny' niedawno fakt rozstrzelania 

w Moskwie czekisty Blumkina znalazł 
wyjanśienie w wychodzącem w Berli
nie dzienniku emigracji rosyjskiej „Rui" . 

. Wedfug tych rewelacji Blumkin u
trzymywał stały kontakt z Trockim. 
Pirz.ed kilku miesiącami Trocki miał 
zwrócić się ·do Blumki·na z prośbą aby 
odw.iedził Radka i zaproponowal mu 
wspólną z Trockim walką przeciw Stali
n-owi.· · 
· · Blmnkin · wywiązał się z polecenia, 

lecz. Raaek nie przyjął propozycji i za
wiadomił o niej G.P.U. Błumkina are
sztowano i po 3-ch dniach rozstrzelano". 

S.amochód 
rozbitv o przydrożne drzewo. 

9macft op ·· ..,.· !Tel ·Jlaf.., 

Plan gmachu opery, która: buduje sie obecnie w Tel Awiw. 

% ... _< •a111odó111 
.., Csao. 

· , r c; *Wiilb&ł&a:azlWWW 
- ·- -·-

Dwa o~brzymla 
. f owarzysł'wa n alla »B 
proJJonufq .Jllrmcona 

..słoi-u aniere•··· 

DETERDING, 
Dyrektor angielsko-holenderskieg'o. kon-

cernu naftowego. · · 

. I;.- ! . 
. " TEAGLE, · . ' 

DyrektÓr amerykańskief{o trustu nafto-
wego „Standart Oil". 

., ĄOba..,.olbrzymie towarzystwa poroz°'5 
mieF{fl:ia. ;,itr obecnie w Siprawie ut_worze'."' 
nia wspolnej · centrali monopolowej w 
Niemczech, obliczonej na catą Europe. 
Wzainian za koncesję od rządu niemiec
kiego Niemcy otrzymałyby od . tych to
warzystw pożyczkę w ilości miljarda 
marek: · · · · 
I I 1111;1(]LlmrC!OaJOODODOODCJJOrTTT'I 

. . 
:Ka61~ o-radcq 
l~lior•·tdrn .tandunu. 

Z By_dg~szczy telefonują: Teren. na którym roz.~rywaja, się obec nri,c w,ielkie międzyrt.arodowe zawody 
. ~a szosie opodal M~łych Trądek -narciarskie w Oslo. Przedstawiciele 12 narodów biorą w nich udział. , ,._.. · 

1 

wipa~! !la di~zewo przyd_rozne samochód, 1 ·· illllfl!!P!Wl! •• · *"" · Kobieta - lekarz. Dr. LAMBER.T, mia-
rozb1JaJąc -stę doszczętme. - • . . . . . nowańa f{lówri.ym radca, lekarskim Lon-

J eden z pasażerów 24-:letni Karol I Monaco, 24 lutego. I naco, po~ierzywszy opiekę nap dziećmi dynu Po ra~ pierwszy w historii stolicy 
Engler, poniósł śmierć na miejscu. Na skutek incydentów, jakie wyda- !'księżnie Vendome, przebywającej w l 4tiI!lii kobieta zajęla to wysokie stano-

Czterech innych oasaż.erów odniosło rzyły się na dzisiejszem posiedzeniu łCannes. . wisko. 
cięż'lde rany. parlamentu, książę Piotr opuścił Mo- . . . . 

Prenumerata·'~ ~odzi_2.90 miesię~znie.~Zam i eisco~e .3.50 ~t. Oałoszenia· ZWYCZAJNE: IZ gr .. za wiersz mili~*owy (na stronie JO-szpalt.) 
' m1es1ęczme .-Zagramcą S.60 zl. mies1ęczmo _ <'.'? • · • • W TEKSCIE: 50 gr. za wierz milimetrowy, (na stron ie 4-szpalt.) 

=-==;:::====== Odno·szenie d? domów 
40 

groszy. NEi<ROLci'ÓI: do 150 wierszy po 30 gr. wyżej 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp .). Zan:cz t' 
RedatCcf!l ( Adrn'.nistracja, Piotrkowska 49, .· Godziny przyjęć redakdi ~~ za·.ilub. po tekście IO zl. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o SO proc .• z:a-

Telefon Administracji 1.22-14. - - ' PO poi. Rękopisów niezamówio- graniczne o 100 proc. droże j . Za terminowy druk oglo~zeń administ:·acja nie odpowi ada. Drobne 
.f.~ .. Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - - ~ 15 groszy. - Najmn ie isze zł 1.50. poszukiwanie pracy 12 grosw. najmn iejsze 1.20. - ....., 

-Z~ .W}.'dawnictwo „R<;publiika" sp. z ogr. odpc>~ Wladys!aw Polalr W · dr~-karui „I{7;Ublikl" sp. z ogr. ouv., Piotrkowska 49 i 64. ~-. - . - Re\laktor o<lpow. Jan Grol;eln h k. 
..... .,,.. ... } ..., ,,;; ~ ; p .,, ._. „ 




